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Wiedeńskie echo Bismarka.

N ie po raz pierwszy k s*  Bism ark użył w par­
lam encie niemieckim zręcznego, choć dotąd bez­
skutecznego manewru, iż całą winę tak zwanej 
„w alki kulturnej’  składa na Polaków. Gdy by 
nie to, że księża w W ielkopolsce „prowadzi; ngi- 
tacyę narodow ą", i że ta agitaoya ma na cbin 
„oderwanie polskich prowineyj od całości pań­
stw a" — byłaby „w alka kulturna" nie wybucLia, 
drakońskie ustawy majowe nic byłyby wydane, 
panow ałby pokój między Berlinem a W atykanem. 
A le rząd niemiecki m usiał mieć broń jakąś prze 
ciw duchownym agitatorom polskim  — i oto po­
wód całej walki, u e  f a k t a  temu przeczą —  że 
w procesach z powodu pomocy danej powstaniu 
z r. 1863 nic było śle-mi „zbrodni stan u" prze­
ciw Prusom, że i j.-óź ; -j nigdy w W ieikupolsce 
niczego takiego nii w yknto — że książę Pry­
mas Ledócłiowslci w pierwszych latach swoich 
rządów, p i/e l  „w alką kulturną" szedł najzupeł­
niej na r y k ; rządowi prusk emu — że ustawy 
m ajowe w swem wykonaniu zwracały się nietyl- 
ko przeciw polskiemu duchowieństwu, ale bardzo 
dotkliwie były stosowane także przeciw niem iec­
kiemu : o to się ks. B ism ark nie troszczy. Jem u  
jak  powiedział — nie imponuje Europa cała, nie 
im ponuje mu reprezeutacya w łasnego narodu, 
nic dziwnego ze mu także nie im p o n u je . . .  
p r a w d a .  Zwłaszcza zaś tam , gdzie chodzi 
o z ro o ien e  in.iu-n ru, który mu ma do pewnego 
polityczoeg ■ celu do :'o riód/.. Tyui celem, bardzo 
w tym wypadku wyraźnym, jest zerwanie przy­
jaznych stosunków między Polakam i a stronnic­
twem c- ntrum, które nieraz już uczciwie popar­
ło eolskie wniesk'. Przedstaw iając Polaków ja­
ko głównych choć miu.- wolnych sprawców walki 
kulturnej, kanclerz tern samem spodziewa się  w 
stronnictw ie środka obudzić nadzi ję , że przez 
pośw ięcenie Polaków będzie mogło łatwo dojść 
do kom prom isu i do łaski kanclerskiej powrócić. 
T yle fUŻ razy B ism ark  tego środka próbował, 
a zawsze bezskutecznie, że już rodomontady je ­
go .przeciw Polakom stoły się poprostu nudnemi, 
monotonnemi, i wyglądają na bajanie starzejące­
go się człowieka, chorującego na jak ąś manię, 
który w ieiznie do jednego i tego sam ego por 
wraca.

Am ciek".wem jest — jakie echo słowa kan- 
olerza obudziły w organach hegimLonów niemjec-cierza oDUiizuy w organacu negom 
kich w-YrTrilLiu. Oto N ?  fr. Presie w lot 'ood 
chwyciła, co Bism ark mówił o Polakach, i stara 
się ukuć z tego broń dla swojej niemieckiej po­
lityki w Austryi. Streściw szy twierdzenia kancle­
rza o narodowej agitacyi duchownych w \Viel- 
kopolsce, jako zewnętrznej pobudce do podjęcia 
walki kulturnej — pisze Neue freie Presse 
d a le j:

„ Ja k  dziwne rob! to wszystko wrażenie, jeżeli 
porównamy z austryackiem i stosunkam i, z wiedeń­
skim parlam entem  i m inisterstw em  1 Potężnem 
jest państwo, w którego imieniu B ism ark prze­
mawia — państwo tryskające iłą, którego je ­
dność n ezem nie jest zagrożoną, które z A ustryą 
je st w najściślejszym  stosunku przyjaźni i przy­
mierza. A le — rzec/, dziwna — zaprzyjaźnione 
te mocarstwa lak bardzą różnią się w postępo­
waniu z Polakami, że możnaby przypuszczać, iż 
pruscy Polacy nie są  z U go sam ego plem ienia 
co austryaccy, albo że A ustrya ma zupełnie in­
ny rozum -tanu, inne pojęcie o jedności państwa 
niż NifJuuy. N i e  t w i e r d z i m y ,  ż e b y  ks .  
B i s m a r k  b y ł  w s w e j  m o w i e  jakikolwiek 
dał OOWÓd o w y c h  u s i ł o w a ń  P o l a k ó w  d o  
o d e r w a n i a  s i ę  j o d b u d o w a n i a  s w e g o  
K r ó l e s t w a  — chociaż istnienie tych usiłowań 
stw ierdzał z całym naciskiem . Ja k  dalecy je s te ś­
my od tego, aby przypuszczać, że „Boże coś P o l­
sk ę" śpiewu się w Gaiicyi na inną melodyę niż 
w Poznańskim  lub Prusach zachodnich — albo 
że pamięć Adam a M ickiewicza w Gnieźnie nie 
taką je st  jak w Krakowie — tak też dziwnem 
nam się wydaie, ż e  k s. B i s m a r k  i hr .  T a a f -  
f e  o c a ł e  n i e b o  s i ę  r ó ż n i ą  w s w y m  s ą ­
d z i e  o P o l a k a c h  > i c h  p a ń s t w o w e m  
p o c z u c i u .  T e m  b a r d z i e j  z a ś  d z i w i ć  
s i ę  m u s i m y ,  s k o r o  p r a w i e  n i e m o ż l i -  
w e m  s i ę  w y d a j e ,  j a k  p r z y  t e j  r ó ż n i c y  
z a p a t r y w a ń  o b u  k i e r u j ą c y c h  m ę ż ó w  
a t a n u, z w i ą z e k p r z y j a z ny ui i ę d /. y te-  
m i  p a ń s t w a m i  i s t n i e ć  m o ż e  b e z  o b a ­
w y  z a k ł ó c e n i a .  A trzeba jeszcze zważyć, ze 
N iem cy są organizmem  państwowym, który w swej 
sile i jednolitości nie potrzebuje bez silnych 
powodów bardzo się lękać Polaków. S iłę  tych 
powodow może ks B ism ark  o wiele lepiej oce- 
ocmnić niż my, o ile chodzi o N iem cy ; ale co 
do Polaków austrysekieb, to siła  powodów, któ­
re nakazują być wstrzemięźliwym w wydaniu są­
du, tak je st w ielką, że musimy wyrzec się tak otwar­
tego mówii nia o naszych Polakach, iak ks. Bis- 
n isrk  mówił o ©ruskich. Non omn,a licent omni “ .

Co do psM o iąj uwagi N. fr. Presse — to 
je s t  ona tak nieskończenie niedorzeczną, że po­
jąć trudno, 'jak mogli sp ry ‘ni jej redaktorowie 
taki nonsens wydrukować. Giekawiśmy bardzo, 
kiedy to i kto przeszkodził temu pimu, wystąpić 
przeciw Polakom z najnędzniejszemu nawet de- 
nuDcyscyami ? Co do innych jej U  ierdzeń — 
parę krótkich uwag w odpowiedź wystarczy. 
W szystko bowiem, co pisze, obala sam a N. fr. 
Presst stwierdzeni<m faktu, iź Bismark n i e  d a ł  
ż a d n e g o  n a  t o  d o w o d u ,  jakoby Polacy usi­
łowali oderwać się od N iem iec. Skoro tak —  
skoro zresztą, jak  wspom nieliśmy we wstępie, 
śladu dążeń rewolucyjnych w K sięstw ie nie od­

kryto, to tem  sam em  traci wszelką podstawę to 
wszystko, co B ism ark m ówił o Polakach, i co 
w iedeńskie jego echo w zastosowaniu do austryac- 
kich stosuuków nawiązało do słów  kanclerza J e ­
żeli zaś N. fr. Presse zapytuje, czy A ustrya ma 
inny rozum stanu i inne niż Niemcy pojęcie
0 jedności państwa — toż oczywiście tak jesf
1 inaczej być nie może. Bo w Austryi złożonej 
z i.yiu r ó ż n o r o d n y ^  imlywtrlualizmów narodo­
wych i h s i o r y -//yych, k'.-«8iya Uznania ich praw 
narodowych je st u* wprost kwesryą b y t u  p a ń ­
s t w a  — które właśnie wtedy tylko znajdzie 
w sobie jedność, jeżeli wszyscy będą zadowo­
leni.

Denuncyatorską tendencyę przytoczonego ostę­
pu, chętnie przyznajem y temu pism u, które już 
sobie nieraz fałszywe denuncyacyi za zasługę 
i zaszczyt poczytywało. Jeżeli zaś N. fr. Presse 
powiada, że „niemożliwęm się w yJaje" jak  mi­
mo różnicy postępowania z Polakami może istnieć 
austryacko-niem ieckie przym orze, to sam  fakt, 
że przym ierze to już tyle lat istnieje, powiuien- 
by ergan ten przekonać — gdyby tu w ogóle
0 jakim kolwiek przekonaniu m ogła być mowa.
1 gdyby tu nie chodziło o jedno, i zawsze j°d n o : 
o przedstawienie Polaków iaku niebezpiecznych 
dla państwa, dla jedności jego, a nawet dla je ­
go zagranicznych sojuszów. Przywykł już świat 
do tego i myśmy dawno przywykli — a jeżeliś- 
my dzisiaj podnieśli tę pisaninę organu hegem o­
nów niemieckich, to tylko dla wskazania, jak 
niezm iennie wrogie są  tej keteryi przeciw nam 
zam iary, i jak niezm iennie nędzne jej w obec 
nas postępowanie.

Galicyjskie koleje skarbowe,

L i m a n o w a , 6 grudnia.
(P . R .)  Dziwi mnie b ard zo , iż tak rzadko u 

nas spotkać się można z przedstawieniem stra­
sznych krzywd, jak ie  krajowi naszemu wyrządzo­
no, oddając generalnem u przedsiębiorstw u budo­
wlę kolei transw ersalnej.

Ju ż  przez pozwolenie zm iany trasy, wytyczonej 
przez inżynierów generalnej ia sp e k c y i, popełnił 
rząd największy błąd, bo przewidzieć można było, 
iż to szanowne nrzedsiębi irslwo zmieni ową tra- 

' Bg wyłauzn.ę na swuia k o rz iić . a akutki tAj ?.»>.*- 
■ f y  oitażą się aopibrc podczas m chu.

Przez oddanie wykupna gruntów pod kolej 
przedsiębiorstwu, oddał rząd biednych wieśniaków 
całkowicie na pastwę wykupującym. —  Obywatele 
obznajm ieni z ustawą bronili się jaku tako, bie­
dny nasz chłopek m usiał p rz jjąć  ile mu ofiaro­
wano, bo groźba oddania pieniędzy do depozytu 
sądowego skutkowała. Każdy z tych biedaków 
wolał wziąć, choc.aż ze straszną krzywdą coś — 
jak  poszukiwać w drodze prawa przez lat kilka­
naście pieniędzy, które za odebrany jem u kaw a­
łek ziemi, za utrudnienie w gospodarstw ie, w de­
pozycie sądowym  ekladają. — Istn ie je  dla kolei 
skarbowych ustawa sroga dla ty c h , przez któ­
rych grunta kolej ma być budowaną — pojm uje­
my nadto, że dla dobra publicznego każdy wi­
nien ofiarę ponieść, nigdy jednak usprawiedliwić 
nie można rządu, który wykupno oparte na pod­
staw ie tej ustawy oddaje przedsiębiorstwu prywa­
tnem u.

Pan m inister handlu tłom aczył się na dniu 10 
lutego 1888 r. na posiedzeniu B ady państwa, iż 
głów nie dlatego oddał budowlę tej linii general­
nemu przedsiębiorstwu, aby m ieć rękojm ię, iż ta 
kolej w wyznaczonym term inie będzie wykoń­
czona, t. j. 80 października b. r., i że koszta pre­
lim inowane nie będą przekroczone.

M mo cudownej zimy zeszłej i w ogóle sprzy­
jającego czasu widzimy, że po dzisdzien g łó ­
wnych linii w ruch oddać nie m ożna, a co do 
przekroczenia kosztów prelim inow anych, oddać 
m usim y p. m inistrowi słu szn o ść , z tym jednak 
dodatkiem, iż kraj nasz otrzyma! kolej z jego ła ­
sk z której nikt nie będzie m ógł korzystać. —

Szanowne przedsiębiorstw o generalne korzy­
stało bowiem w całej pełni z pozwolenia zmiany 
trasy — pominęło projektowane tunele, wybudo­
wało koiej całą bez przerwy w łukuch i kontra- 
łulrach nader bystrych i w spadku średnim  18 m e­
trów na 1000  m etrów , a częściowo w spadku 
25 :1 0 0 0  czyli 1 :4 0 .

Można sobie tedy wyobrazić, jak i to ruch bę­
dzie na tej kolei. Pom ijam  zupełnie ruch osobo­
wy, gdy i  w edług centralnej dyrekcyi nie warci 
jesteśm y pociągów osobowych, i dlatego zabrała 
Już wagony dobre, a om nibusam i starym i prze­
wóz-ć nas będzie, skoro przedsiębiorstwo dołatać 
potrafi resztę budowli — chodzi tu jednak o ruch 
towarowy, który obiecywał być zuac/ny.

Przy spadku 1 : 40 ; największa z maszyn, któ­
re p.  mini* er zakuj,ii, t y l k o  5 w a g o n ó w  
p o c i ą g n ą ć  m o ż e ,  trzeba więc każdy, cho­
ciażby nieznaczny jm ciąg popychać drugą ma­
szyną.

Koszta takiego luchu m uszą przewyższać do­
chody tej kolei -— i prezent dany Gaiicyi w ten 
sposób pozostanie ciężarem na zaw sze, bo skut­
kiem złego wykonania linii, nigdy ruch się nie 
rozwinie.

N ie będziemy zatem mogli dziwić się, iż N iem ­
cy słusznie wytykać nam będą ciągle niedobór 
tej k o le i, a dziwić się raczej Lcuuimy delegacyi 
naszej w Badzie państw a, jeżeli widząc to , po­
pierać będzie budżet m inisterstw a handlu — i je- 
dnem  słówkiem  nie wytknie s t r a s z n e j  k r z y ­
w d y ,  jak ą  ta  krajowi wyrządzono.

Dziwiliście s ię ,  że koleje skarbowe kożuchy 
w Wiedniu zak u pu ją , a nie wspom nieliście na­
wet o te ra , że okna, d rz w i, posadzki jodłow e 
dla stacyi i budek z W iednia dla całej kolei 
transwersalnej sprowadzono, aby rzem ieślnik tu­
tejszy nic nie zarobił. (P isa liśm y już o stolar- 
szczyźnie. Przyp. Red.)

Tylko ziemne, ciężkie roboty ludowi naszemu 
powierzano i to po ctfnie 14 c e n t ó w  za wyko­
panie i wywiezienie 1 a taczkach m etra kubiczne 
go ziem i, gdy rząd (Udając budowlę, prelim ino­
wał 6b centów od metra.

Cóż mógł zarobić taki biedak, pracując od 
ćwitu do n o cy ? Przypatrując się tej nędzy, ka­
żdy uczciwy człowiek oburzać się  m usiał — bo 
ten biedny chłopek z daleka przyszedł z gór do 
roboty, » mimo, iż cały dzień pracow ał ciężko, 
nie mógł zarobić tyle, aby głód swój s u c h y m  
c h l e b e m  zaspokoić 

Tysiące ludzi przjenodziło do roboty, aby prze­
konawszy się o hojności zarobku po tygodniu 
wrócić do domu, a m:mo to przedsiębiorstwo cen 
nie pouniosło, i tylko siła tych nędzarzy, którzy 
nie mieli o czem powrócić do domu, roboty zie­
mne wykończono.

pan  m inister nieograniczone ma zaufanie do 
przedsiębiorstwa guneralneeo, dlatego wszelkie te 
wywody naszb są  darem ne; aby wam jednak 
przedstawić doniosłość skutków tego zaufania, 
niechaj posłuży fakt następujący:

W październiku kilkakrotnie odbywały się ko- 
m isye złożone z i n ż y n i e r ó w  g e n e r a l n e j  
i n 8 p e k c y i ,  w celu skonstatowania, kiedy linię 
Żywiec-Nowy-Sącz będz.e można do ruchu od­
dać. W szyscy Zgodzili się na to, że otwarcie ru­
chu nawet w pierwszych dniach listopada jest 
uiemożebne i w tym sensie relacye do Wiedni i 
posłano. Przedsiębiorstw o zaś w W iednin zaprze' 
czyło temu i potrafiło m i m o  r e l a c y i  r z ą d  o 
w y c h  i n ż y n i e r ó w  przekonać p. nrniatra. i i  
żadnej nie ma przeszkody do otwarcia ruchu 
z dniem 1 listopada.- — Otóż dyrekeya wydaje 
rozkaz telegraficzny i poleca wszystkim  mianowa­
nym sługon, i u. pędnikom, aby się 28 paździor 
nika udali na sw oje atacye, względnie do Nowe­
go Sącza, zkąd pociąg kolei tran8wei»aln<J ka- 
adeKO ua m iejsce zawiezie.

W szyscy punktualni 3 28 w Nowym -Sączu sta­
nęli i kilkaset osób oblegało z żonami i dziećm ' 
przez kilka dni i noc^ szczupły dworzec, bo na 
linii kolei tran itw ahsil?^ -nar/et szVuy m iejscam i 
nie były ułożone.

Po kilkodniowem telegrafowaniu w prawo i le- 
wu polecono jednę część tych nieszczęśliwych 
zawieść tak daleko, jak  szyny sięga ią , większej 
/.aó części kazano wrócić i na Żywiec podróż od­
bywać do nowej stacy i, gdzie odtąd siedzą bez 
zatrudnienia, w wilgotnych z kam ienia łam anego 
wystawionych budynkach.

Siedzą już 6 tygodni— w celu ? nikt nie wie -  
zdaje mi się jednak, że celem tym je s t  udowo­
dnienie, w razie interpelacyi (z grona lew icy), iż 
w tych dniach ruch będzie otwarty.

Mowa posła Magdzińskiego w parlamencie 
niemieckim.

Mości Panowie 1 Dostatecznie wam znane sta­
nowisko, jakie zajmujemy wobec prawa tego, sta­
nowisko to wyjaśnialiśmy już w r. 1882 i zawsze 
toż sam o w sesyach późniejszych,

Poznaliście oto t»raz z wywodów księcia kan­
clerza, Mości Panowie, że chodzi tu głównie o 
prawo, którego niespodzianie kanclerz użyć chce 
i użyć może przeciw duchowieństwu w polskich 
ziemiach m onarchii, używając go nadewszystko 
jako  broni politycznej. N ie wyło to dla nas tajem ni­
c ą ; widzimy bowiem j *k  z naszymi postępują 
księżmi, a wreszcie już przed laty dwoma w pru­
skiej izbie poselskiej p »n  m inister oświecenia 
wyłuszcząjąc motywa do przedkładanego wówczas 
prawa kościelno-politycznego zażądał władzy dy- 
skrecyonalnej i zaznaczył wyraźnie, że jei dom aga 
się m ając nadewszystko na uwadze dzielnice pol­
skie. Jesteśm y  przeto kozłem ofiarnym, rzekłbym , 
ofiarą wszelakich praw kulturnych, a więc i praw a 
banicyjnego.

Książę kanclerz n.iv7et i to wypowiedział, ii, 
gdyby m ógł pociągnąć lin ią  gran iczną pom iędzy 
prowineyami katolicko aiem ieckiem i a polskiemi. 
gotów byłby przystać na .wniosek posła W indt- 
horsta ; atoli polska ludność, polskie duchowień 
stwo zniew ala go przekuwać prawo na broń, 
którejby m ógł uzyć w każdej chwili a tłum ić nią 
możliwe zachcianki.

M ości panowie, m u c a  książę kanclerz rzeko­
mej agitacyi polskiej, iż odrywać chce K sięsiw o 
Poznańskie, Pruay zacbodn-e i Górny Szląsk 
od Prus, od N iem iec, aleć na to nie przytoczył 
dowodu.

Zajmowane przez nas w obliczu państwa nie­
m ieckiego stanowisko wyłuszczaliśm y już dosta­
tecznie tak w roku 186‘7 przy zawiązku półno- 
cno-niemieckii j  rzeszy, jak  w roku 1870 przy 
założeniu państw a niemieckiego. Jeże li tedy uwa­
żać nas należy za żywioł obco plemienny, jeżeli 
nim jesteśm y na prawdę, to pytam się, kto 
to wcielił polskie ziemie do N iem iec? Przeciw  
wcieleniu zanosiliśm y protest, zażądaliśm y z całą 
słusznością odrębności dla siebie w Prusach na 
podstawie traktatów m iędzy - państwowyoh nam 
zaręczonych.

Wywodził dalej książę kanclerz, że w danym  
razie możliwem je s t  oderw anie ziem polsk ich :

aliści zda/zyć się może, że w przyszłości wy­
buchnie wojna z Bosy ą ; lubo dzisiaj N iem cy z 
Bosyą żyją w pokoju i lubo pokój ten znalazł w 
Skierniew icach potw ierdzenie swe na długie lata, 
to przecież — przecież m ogłyby nastąpić wypadki 
i zawikłania z Bosyą, a w tenczas nie tylko nie­
dogodni być m ogą Polacy, jak  się wyraził kan­
clerz, lecz nawet niebezpieczni.

M ości panowie, i my zaprawdę rozważaliśm y 
już ściśle prawdopodobieństwo wojny Bosyi z 
Niem cam i, i niestety powiedzieliśmy sobie osta­
tecznie, że wprawdzie zn ieść jeszcze możemy 
ciosy okropne takowej wojny, za wojną idące 
krwawe ofiary, lecz wobec panującego system u 
w obu rządach żadna błysnąć nie może z wojny 
tej d la ojczyzny nasiej lepsza nadzieja. Jed y n ą 
nadzieją naszą, że i dla nas w ybije godzina 
sprawiedliwości, że żywotność narodu polskiegG 
tak w oczy bijąca prędzej czy później odzyska 
sw e prawa.

N a poparcie swych m yśli ks. kanclerz przy­
pom niał także pow stanie z r. 1868. Aleć, m'>ści 
panowie, co wywołuje wybuchy, kto robi rewo- 
lu cy e? Zawsze ci tylko, przeciw którym one 
skierowane. Spraw cą wybuchu z r 1863 był 
tyrański ucisk narzucony polskiej ludności. Byłem  
św iadkiem  tego, m ieszkałem  natenczas w Króle­
stwie Polakiem, m ógłbym  panom roztaczać obra­
zy tych okrucieństw. B y ła  to walka rozpaczy zrazu
12,000 młodzieńców z średniego stano, r r jry ch  
jednej nocy chciano poehwyci. branką i w odle­
głe kraje wysłać w sołdaty.

B y  tak okropnego uniknąć losu, bezbronni uszli 
w bory i oto był początek powstania, które ojczy­
źnie mojej najkrw awsze zadało rany, tyle zabrało 
ofiar m ienia i krwi.

By zagrodzić podobnym  wydarzeniom, mówi 
książę kanclerz, potrzeba mu dziś jeszcze tego pra­
wa przeciw wiecznie żywej polskiej propagandzie 
i agitacy. A leć prawo to dotyczy jedynie pol­
skiego duchowieństwa, przeciw niem u tedy ma 
być zwióconą cała szorstkość prawa, by słe  
wyrwane było z korzeniem, jak  się  wyraża książę 
kanclerz.

J a k  to, Mości panowie, czyliż już innych nie 
*ma Polaków, którzyby występowali w obronie 
praw ? Nasze duchowieństwo żadną m iarą odpo­
wiadać nie może za pow stania w P o lsc e ; odpo­
wiedzialność na nie chyba zwalać może ten tylko, 
kto nie zna bistoryi.
r N ikt nie zna tajem nic skierniew ickie!? układów, 
lorozumiewam się  ato li, że obok układów prze­

niesiono do Polski i sporą część walki kulturnej. 
Ju ż  rząd rosyjski był dał ulgi pewne kościołowi 
katolickiem u, obsadzając biskupstwa opróżnione; 
dziś jednakże, o ile się zdsje, w inny już ude­
rzają ton, co prawdopodobnie stało się skutkiem  
życzliwych rad i w skazów ek, jakich udzielił ks. 
kanclerz rządowi rosyjskiem u, wyłuszcząjąc nadto 
polityczne swe pobudki.

Stanowczo odpieram y zarzut polonizowania 
Niem ców w K sięstw ie Poznańekiem , Prusach za­
chodnich i Śląsku.

W minionych wiekach do Polski przybywający 
N iem cy znajdowali obok gościnności zabezpiecze­
nie swego wyznania, języka, a nawet odrębnych 
związków z prawam i dawniejszej ich ojczyzny, 
nżywali całej swobody i obrony prawa, i zapra­
wdę nie narzekali -na nową ojczyznę. W całej 
bowiem Europie znana była tolerancya Polaków. 
Pow ołuję się w tej mierze na ogłoszoną nieda­
wno temu rozpraw ę historyczną wielce szanowne­
go członka n j Izby, hr. M oltkego, który o tole 
ran cy  tej mówi z wszelkiem uznaniem.

Jak o  żywioł obco-plemienny w Izbie tej — 
powiedział książę kanderz — a nawet jako w ro­
gow ie państwa pragniem y jedynie zwiększać tu­
taj szeregi opozycyi. Nie, mości panowie, biorąc 
udział w praw odaw stw ie, głosu jąc nad w nioska­
mi rządowymi składam y raczej jasne dowody, że 
zachowujemy się zawsze o bj aktywnie, ze uie wy­
stępujem y bądź co bądź przeciw  państwu, ale że 
raczej w woźnych kwestyach m ateryalnycb jesteś­
my rzecznikami polbkich ziem i ich intereeów, 
że po temu zaznaczamy stanow isko nasze wobec 
wszelakich projektów. Nie tworzymy tu stronni­
ctwa p o l i t y c z n e g o ,  tylko stronnictwo n a r o ­
d o w e .  Obuk interesów m ateryalnych, w jakioj- 
bądź liczbie i póki tu jesteśm y, głów ne nasze 
zadanie polega na o g o n i e  naszych narodowych, 
uroczyście nam zapewnionych praw, na obronie 
sponiew ieranego języka naszego, uciemiężonego 
kościoła, słowem na obronie skarbów najdroższych, 
naszej po ojcach spuśeizny.

W reszcie pow iedział książę kanclerz: istnieją 
tylko pewne społeczne koła wśród ludności pol­
skiej, szerzące rozterk i; na koła te sk łada się in- 
teligencya. szlachta i duchow ieństw o; niższe war­
stwy, w łościanie, zadowoleni są  najzupełniej z pa­
nujących stosunków.

Wzywam was panowie, spieszcie do kraju na­
szego, bądźeie św iadkam i naszych zebrań wybor­
czych, a przekonacie się, do* jakiego to stopnia 
rozbudzona je st sam ow iedza narodowa w najskro­
m niejszym  rolniku włościaninie, jak jasn a je s t  
św iadom ość przynależnych mu praw, że więc p ro­
staczek tak sam o jak ludz.e wyższych stanów nie 
szczędzi żidnych  ofiar dla obrony języka, swobód 
kościoła i 3woich kapłanów że wszystko to obro­
nić i utrzymać pragnie. W szystkie przeto środki 
zaradcze księcia kanclerza nie u straszą nas i nie 
powstrzymają w zabiegach naszych legalnych — 
mówię wyraźnie w zabiegach naszych legalnych.

Przychodzi mi w końcu wyrazić ża l, że kato­
licy Niem cy, ac pewną lin ią graniczną od nas 
oddzieleni, do pbwnego stopnia także cierpią pod 
uciskiem  prawa, atorego ostrze glow m e preedw

nam ukuto. Przekonany jestem , te panowie z cen­
trum, ja k  dotychczas, występować będziecie i na 
przyszłość w obronie pelskK u katolików. I  my 
spełnim y powinność naszą, jak  wy panowie (do 
cen tru m ); n a  d z i s i a j  t r z e b a  n a m  c i e r ­
p i e ć  d a l e j  — a l e  i d a l e j  w a l c z y ć  b ę ­
d z i e m y !  (braw o.)

Wywód skarbowy ministra Dunajewskiego.

((Ciąg daliby.)
Potrzeby m i n i s t e r s t w a  a k a r b u  wyższe 

o kwotę 2 .3 1 0 .7 8 5  złr. odnoszą się w znaczni 
przeważnej części do gałęzi wyrobu tytoniowego, 
przy której skutkiem  ciągle wzrastającego rozwo­
ju tego źródła dochodu potrzebnem i są  większe 
uposażenia, a  także wydatki fabryczne i układowe 
podwyżkę w yktzuią; wynikający z tego większy 
w jdatek  o 1 .7 4 2 .0 0 0  złr. przewyższony będzie 
zresztą przez zwiększenie się odnośnych docho­
dów. i okazuje się wyższy czybty dochód w kwo­
cie 1.000.000  rłr,

W etacie m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  mimo 
istotnego zm niejszenia się kredytów dla budowy 
kolei żelaznych okazuje się jednakowoż wyższa 
potrzeba o 6 .9 3 5 .8 5 4  złr. głównie wskutek doko­
nanego w b. r. p rzejścia kilku większych kom ple­
ksów kolejowych, a mionowi* L  kolei arcyksięcia 
BudoUa. c e u rz a  Franciszka Jó z e fa  i Pilzeńsko- 
priezeńskiej pod zarsąd  skarbowy.

Oprócz tego przybyły znajdując? się w okresie 
budowy koleje galicyjskie i ukończone w najnow­
szych czasach linie koiei A rulanskiaj, a przy ko­
lejach objętych przez skarb okazały się w ylsze 
potrzeby głów nie na pomnożenie parku pociągo­
wego, skutkiem  których to okoliczności ogólne po­
trzeby ruchu kolejowego (tytuł 12 i 18) przed­
staw iają o 2 7 .2 5 3 .4 8 0  złr. wyższe, pozycye.

Jeże li się jednak z ra ż y , że skutkiem  objęcia 
przaz skarb kolei arcyksięcia Budolfa i F ran cisz­
ka Józefa, odpadły preliminowane w r. 1884 na

koleje sum y gw arancyjne, w ynoszące razem
6 .2 4 3 .0 0 0  złr. to redukuje się  zwiększona pc- 
trzeba do kwoty 2 1 .0 1 0 .4 8 0  d r .

Sum ie powyższej przeciw stawić należy zwyżkę 
dochodów z ruchu kolejowego (tytuł 8  i 9 )  o 
kwotę 2 1 .0 7 6 .9 6 8  złr. albo dokładniej, poniew aż 
w r. 1884 udział gm iny m. W iednia wynoszący 
25 813 r-łr. był preliminowany w sum ie zaliczek 
gw arancyjnych kolei Fran eiszka Józe ia , pod ru­
bryką przychodów „subw eacye i dońscye" zwyż­
kę o 2 1 .0 5 1 .6 5 5  złr. — tak, że mimo wielkich 
d l i  nowo przybyłych lini, kolejowych przewidy­
wanych inweatycyj, b.lans wyż w spom nianej g a ­
łęzi adm inistracyjnej okazuje się  o m ałą zwyżkę 
pom yślniej, niż w r. 1884.

D rugim  momentem, który tym  razem w płjw a 
stanowczo na prelim inarz m inisterstw a handlu, a 
zarazem  wpływa w ogóle na budżet, jest znaczne 
zm niejszenie się kredytów na buaow ę dróg żela­
znych, o czem już była w zm ianka Preliminowa­
no bowiem na kończące uię budowy kolei arulań- 
skiej i galicyjskiej kolei transw erualnej, wraz z 
odnogami, tylko ostatnie raty w nieznacznej wy­
sokości z drugiej zaś strony budowa innach dróg 
żelaznych, a mianowicie drogi żelaznej Śtiy j-oe- 
skid, czesko morawskiej kolei transwersalnej, a 
dalej linij: H erpelie-Tryest i Sywericz-Km n, na 
które to budowle w etaw ono do budżetu na rok 
1884  nieznaczne, ale na przedw stępne roboty 
wystarczając kwoty, ma być stanowczo rozpoczę­
tą Mimo to, kwoty, żądane na te cele na rok 
1885, są  w porównaniu z kredytam i budowlane- 
mi, uchwalonymi na rok 1884  o 2 0 .9 9 0 .0 0 0  złr. 
niższe, do czego doliczyć joszcze należ* kwotę złr.
580.000 wstawioną pod osobuym tytułem  na bu­
dowę promów w Br»goneyi. Gdy ato li z drugiej 
strony przy tytule: „Przyczynienie się kapitałem  
do budowy prywatnych dróg żelaznych" przez 
wstawienie wymogów dla linii Fehring-Ffirsten- 
feld i A sch-Bossbach, wobec ubytku kwoty n a 
budowę kolei Gzerniowce-Nowosielica, otrzym uje­
my wyższą kwotę o 3 5 5 .0 0 0  złr., przeto zm niej­
sza się wydatek na cele budowy dróg żei&znych, 
w ogóle o 2 1 .2 0 5 .0 0 0  złr.

W innych gałęziach adm inistracyi m inisterstw a 
handlu, w jkazuje tylko dział pocztowy i telegra­
fów znaczną zmianę, a to z powodu, iż po czę­
ści wskutek pomnożenia lirsi y  funkeyonaryuszów, 
dokonanego już w roku 1884, d la których jednak 
w r. 1884 nie wstawiono ioaz.cze całej rocznej 
należytości, po części zaś w szutek większych wy­
datków na osobiste pobory funkeyonarj uszów, jak  
niemniej na większe wydatki przyborowe, u spra­
wiedliwione wzm agającym  się ruchem  pocztowym, 
preliminowano w ogóle o 8 5 2 .luO złr w ięcej.— 
Jeże li tym większym  wymogom, nie odpowiada 
w zupełności podwyższone pokrycie, i je st tylko 
o kwotę 655 .000  złr, wyżej preliminowane, to po­
wodu szukać należy w u b j tku nalcżytości telegra­
ficznych, które to należytości absorbują po części 
pom yślniejsze rezultaty ruchu pocztowego.

(Dok. nast.)

■ w M e n R s s

Rada państwa.
W iedeń 7 grudnia. 

vj-j-) O sobotniem  posiedzeniu B ady państwa 
dop>*"'dy nie vurto się  rozpisywać. Posłow ie za­
stali na pulpitach dwa d ruk i, odnoszące się do 
spraw galicyjskich, m ianowicie cesarsk ie  rozpo­
rządzenie z 28 lipca br. o pom ocy dla dotknię-
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rezy den cji gr. kat. b iskupa w Stanisław ow ie. 
Prócz tego rozdano znane już wnioski M agga, 
Schw aba i Neuwirtha. Ja q u e s  i towarzysze wno­
szą  projekt ustawy o egzekucyi na em erytury pen- 
syonowanych urzędników i p e n s je  wdów i sie­
rót. W nioskodawcy żą d a ją , aby tylko ł/ ,  pensyi 
m ogła być przedmiotem  egzekucyi i żeby zawsze 
sum a 500  d r .  wolną została. K ilka wniesionych 
na poprzedniej sesyi p rz e d ło ż ą  rządowych prze­
kazano właściw ym  komisyom, poczem nastąpiło 
pierwcze czytanie wniosku N euw irtha w sprawie 
kolei St. Pólten-Tulln. W nioskodaw ca stara się 
udowodnić, że koncesya rządow a na tę linię tyl­
ko za pozór użyła ustaw y o lokalnych kolejach, 
a  właóeiwie rząd pod tą osłoną koncesjonow ał 
kolej spekulacyjny W niosek jego  przekazano ko- 
m isyi kolejowej po przemówieniu Loeblicha, któ­
ry podniósł spraw ę wiedeńskiej kolei konnej, do 
której m ylnie stosuje rząd ustawę o kolejach lo­
kalnych.

Należy eiąg posiedzenia zajęły sprawy nowych 
ordynacyj. Gdy ordynacyę Czarkowskich w Głali- 
cyi Izb a zatw ierdziła bez opozycyi i bez dysku- 
syi — to przeciwnie wniosek o fideikom is Je rze ­
go K rystyna Lobkow icza w Czechach wywołał 
dłuższą rozprawę i silną z lewicy opozycyę. P ra­
wdę powiedziawszy, spodziew aliśm y się po tej 
dysknsyi czegoś więcej. Kw estya, o którą spór 
się toczył, je s t  ze stanow iska ekonomicznego i 
soc jaln ego  tak w ainą, że można było przecież 
pow iedzieć przy niej coś więcej, a nie tylko sa­
m e rekrym inacye, że stronnictw a broniące wnio­
sku są  niekonsekw entne, że fałszyw ie używają 
h asła  obrony chłopa itp. A  zarówno H erbst jak  
i M enger nie w.ele więcej powiedział. Słabym  
też był m inister Prażak w swej odpowiedzi. Z mo­
wy H erbsta jednak  podnieść naloty ciekawy ustęp, 
w k tć i/m  H em st u sp raw ied liw i* lewicę, dlaczego 
nie sprzeciw iała s ię  ordynacyi Czarkowskich, a tu 
oponuje. „P rzyczyna prosta —  mówi sza f lewicy. 
Z p r o j e k t e m  t y m  r s e c z s i ę t a k m a , j a k  
z e  w s z y s t k i e m  u n a s  w A u s t r y i .  C o  
d l a  j e d n e g o  k r a j u  k o r z y s t n e ,  j e s t  d l a  
d r u g i e g o  b a r d z o  n i e b e z p i  e c z n e . "  Czy 
się  Herbst nie spostrzegł, że w słow ach tych le­
ży bardzo dosadna krytyka system u centralisty­
czn ego ? Warto mu to będzie przy sposobności 
przypom n ieć!

Po tej weale nieświetnej Jy sk u sy i przystąpiła 
Izb a do głosow ania, które na wniosek H erbsta 
odbyło się im iennie. Ustaw ę przyjęto 112  g ło sa ­
mi przeciw 104, a więc tylko 8 głosów  wynosiła 
większość po stronie prawicy.

N astępne posiedzenie we wtorek.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  9 grudnia.

W f>». ,tm*u Jbeticińskitn spotykam y się z do­
niesieniem . które tylko z zastrzeżeniem  pow tarza­
my, iż czyniąc tu pozostawiamy całą odpow ie­
dzialność korespondentowi Dsiennika. W liście z 
Krakow a podnosi on spraw ę przejęcia kolei pół­
nocnej na skarb państw a, przypom ina, jakie sta­
nowisko wubee tej spraw y zajęła opin ia pntilii 
czna całego kra, u — i pisze dalej:

„O  ile jednak wśród ludności objawiła się ca 
w ola dość wj raźcie i stanowczo, to natom iast w 
delegacyi naszej w W iedniu zdania były podzie­
lone, a  choć nie było ani jednego głosu pochwa­
lającego dotychczasową politykę kolejową Rotschil- 
dów w kraju naszym, to jednak nie wszyscy sta­
wiali inkam eracyą, jako jedyną drogę naturalną. 
Wielu oświadczyło się za tern, aby, jeżeli rząd 
zdoła przeprowadzić korzystną umowę z zarzj- 
dem kolei tak w kierunku obniżenia taryf, jak w 
ogóle co do uw zględnienia iateresów kraju — nie 
nakładać nowego ciężaru na państwo i nie cen­
tralizować zbyt w ręku jego organów zarządu ty­
lu s io d  kolejowzch.

„O tóż widocznie to zapatrywanie ułatwiło bez­
pośrednie zbliżenie się z zarządem  kolei półno­
cnej n, „ tylko d e legac ji naszej, tle w ogóle pra­
wmy Bady państwa. N ie wyklucza to pośredni­
ctwa m inisterstw a handlu, ale f a k t e m  j e s t ,
ż e  s i ę  r o z p o c z  ę ł y  j  uż  p e r t r a k  t a c  y e, 
n a  p o d s t a w i e  k t ó r y c h  d e l e g a c y a n a -  
s z a  m a  s t a n o w c z o  o d s t ą p i ć  o d > ą d a- 
n i a  i n k a m e r a c y i  i p o p i e r a ć  w p a r l a ­
m e n c i e  s p r a w ę  p r z e d ł u ż e n i a  p r z y w i ­
l e j u  p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  w m a j ą c e j  s i ę  
z a w r z e ć  u m o w i e ,  b ę d ą  n a l e ż y c i e  u- 
w z g l ę d n i o n e  i n t e r e s a  n a s z e g o  k r a j u .  
W generalnej dyrekcji zasiadałby w takim razie 
delegat galicyjski, m ający czuwać nad przestrze­
ganiem  zawartej umowy i przedkładać sw oje pro- 
jekta przy prw tycznem  rozwinięciu zasadniczych 
warunków umowy. “

Do przedmiotu tego powrócimy jeszcze w oso­
bnym  artykule —  dzisiaj tylko zaznaczamy, że 
K oło polskie powzięło stanowczą uchw ałę za 
za przyjęciem  kolei na skarb państwa, i że o dal­
szych w rej spraw ie rokowaniach z Kołem  po raz 
pierwszy dowiadujem y się z tej korespondencji. 
Do takich rokowań tern m niej byłoby teraz po­
wodu, że — jak  zewsząd potw ierdzają — rząd 
nie m yśli w tej sesy i B ady państw a spraw y tej 
wnosić, ale wniesie ją  dopiero w nowej Izbie, po 
dokonanyeh w r. 1885 wyborach

Panowie, Naum owicz i Płoszczański i wypra­
wa ich „po złote ru n o ", do szerszej swojej, ja k  
ją  sann nazywają, ojezyzny Bosy i — jeszcze nie 
p rzesta ją  niepokoić sprostow aniam i i kom entarza­
mi urzędowej prasy rosyjskiej. Św ieżo w tym 
przedm iocie z a b ia ł*  g ło s Peterb. Wiedm. contra 
Pester Lloyd i z Qich się  dowiadujem y, że paD 
Apuchtin w W arszawie nazw ał pana Naum cw i- 
esa  na uczcie : „ofiarą m ściw ości" za „etnogra­

ficzne 8ym patye“ . Do olbrzjm iej litanii tytu­
łów galicyjskiego „borytiela" dorzucił tedy osła­
wiony kurator jaszcze coś nowego. — W szystko 
to przecież słow a i słow a tylko — a nowoczes­
nym argonautom  ch j ba nie o nie chodziło.

W  kołach dobrze powiadomionych utrzymują, 
w  hr. T o ł s t o j  przedłożył carowi wniosek, a- 
żeby dnia 2 (1 4 )  m arca, jako w rocznicę wstą­
pienia n *  tron, znieść stan  oblężenia, rozciągnię­
ty ua większą ezęść europejskiej Bosyi. S ze f głó­
wnej kwatery carskiej i Bzef carskiej ochrony, 
generałow ie, Richter i Czerewin. sprzeciw ili się 
jedn ak  tem u wnioskowi stanowczo, uwazająe to 
za rzecz przedwczesną.

Z M oskwy telegrafują do dzienników peters­
burskich o zabójstwie, dokonanem w edług wszel­
kiego prawdopodobieństwa z pobudek polityczQych. 
W polu pod gm achem  ostatniej wystawy, znale­
ziono trupa mężczyzny w sile wieku, tak strasz­
nie zeszpeconego na twarzy, iż niepodobieństw em  
jest rozpozaać jego rysy. Pieniądze znajdujące się 
przy zabitym dowodzą, iż uie było to zwyczajne 
morderstwo; m im o energicznych poszukiwań, a 
w ślad  za niemi idących licznych aresztowań, 
nie powiodło się dotąd policyi odkryć, kim jest 
zamordowany, ani odnaleść morderców.

W ostatnich dniach listopada uwięziono w M o­
skw ie studenta Kowalewa, z powodu podejrzane­
go zaehowania się. Zeznał ou, iż chciał wykonać 
zamach, ze pom ocą rewolweru, nabitego zatrute 
mi Lulam,, na „osław ionego prokuratora general­
nego M uraw iew a", a to z polecenia moskiewskiej 
se k c ji terrorystów. Dalsze śledztwo j» s t  w toku, 
ale władze pow ątpiew ają o posłannictw ie Kowale­
wa i sądzą, iż cierpi oq na manię wielkości i chce 
tylko ściągnąć na siebie powszechną uwagę.

Dotychczasowy system  wychowaDia młodzieży 
płci żeńskiej w Bosyi, zupełnie ma być zrefor­
mowany. Znane już są światu reformy pedagogi­
czne carów rosyjskich , jak  n. p. M ikołaja, który 
szkoły i wszelkie zakłady naukowe pozam ieniał 
na wojskowe k oszary ; tym razem  jako reforma- 
torka w ystępuje carowa Marya, a dążnością jej 
je st  powierzenie steru wychowaln i koL et, pra­
wosławnem u duchowieństwu. W tym cela zarząd 
licznych pod je j im ieniem  istniejących zakładów 
(W iedom stw o im peratricy) otrzym ał ukaz przy­
gotowania projektu reform y, a do kom isji, jaka 
się ukonstytuowała zaproazuiiu tow arzysza mini­
stra  oświaty kniazia W ołkońskiego, oraz człon­
ków praw osław nego synodu.

Jako  lekarstwo przeciw epidem icznej w Bosyi 
chorobie „lepkich d łon i", na którą cierpią liczni 
urzędnicy wszelkich finansowych instytucyj, mi­
nisterstwo skarbu wydało rozporządzenie , ażeby 
blizcy krewni lub powinowaci, nie pracowali ni­
gdy w jednem  biurze, m ającem  styczność z „prze­
lewaniem się " rządowych funduszów. W spólność 
interesów i solidarność, łącząca bliskich krewnych 
nawet w dokonywaniu malwersacyj na szkodę 
kasy państwa, ma zostać w ten sposób wziętą 
w kuratelę. Niechże kto zaprzeczy, że rosyjskie 
m inisieryum  nie je st pomysłowem.

Staraniem  petersburskiego praw osław nego To­
w arzystw a palestyńskiego, którego celem je s t  po­
pierana przez najwpływowsze n steru  rządu sto- 
jęce osoby propaganda prawosław ia, otwarty został 
w Jerozolim ie skład książek prawosławno-ducho- 
wnej treści, w N azarecie zaś otworzoQo z fundu­
szów Towarzystwa cztery szkółki ludowe, w któ­
rych na początek uczą schyzm y 120  dzieci.

Mowa dep. W i n d h o r s t a  w d y sk u sji nad 
ustaw ą banicyjną silne wrażenie spraw iła w N iem ­
czech. Gwałtowne wystąpienie W indhorsta tern 
więcej zwróciło na siebie uwagę że można z nie­
go wysnuć niektóre w nioski o zachowaniu się 
ks. C um berland , którego głównym  doradcą je st 
W indhorst. . Nordd. Allg. Ztng. — organ kan­
clerza — p.oze z tego powodu w zwykłym sobie 
stanowczym  to n ie : Pełnom ocnik ks. Cumberland 
nienawistną dla państw a mową uniemożliwił swe­
mu mocodawcy zajęcie tronu w Brnnszwiku. Je- 
żeli ks. Cumberland stracił dziś wszelką nadzieję, 
niech za to podziękuje p, W indliorstowi. Bządy 
związkowe n ie ścierpią w swem gronie nikogo, 
kto z trybuny parlam entarnej broni zamachów 
na cesarza i państwo.

Z P a r y ż a  donoszą do Koln. Ztng., że sp ra­
wa r e f o r m y  w y b o r c z e j  przybiera pom yśl­
niejszy dla rządu obrót, Qiż się spodziewano pier­
wotnie. Porażka rządu w rozprawie nad w nio­
skiem  JF 1 o q  u e t a  była niespodzianką d la samej 
opozycyi i wielu posłów, którzy głosowali prze 
ciw rządowi, objawiło gotow ość przyjęcia wnio­
sku rządowego, gdy tenże po obradach w sena­
cie wrócił napowrót do Izby. Tymczasem  w se ­
nacie w yw ołał projekt rządowy gorącą waikę. Na 
sobotQiem posiedzeniu postaw iły d * a  skrajne 
stronnictw a wnioski zm ierzające do wprowadze­
nia powszechnego głosow ania. Popierali je im ie­
niem prawicy B r o g l i e ,  im ieniem  stronnictw a 
radykalnego N  a q u e t. Senat odrzucił większo­
ścią 62 głosów wszelkie poprawki i nie można 
wątpić, iż wniosek rządu zostanie w całości przy­
jętym , od czasu, gdy L e o n  S a y  w imieniu le­
wego centrum przyrzekł poparcie rządowi.

Dwustu pięćdziesięciu mieszkańców departa­
mentu Saony i Loary w aiosło  do m inistra han­
dlu prośbę o zaniechanie zam ierzonego podnie 
sienią ceł od mąki i zboża. Proszący narzekają 
na niedolę klas robotniczych skutkiem drożyzny, 
podczas gdy rolnieom głód  nie zagraża, a wyso­
kie czynsze dzierżawne dotkliwiej dają im się 
uczuwać, niż niskie ceny zboża. Bobotnicy bła- 
gaią rzad i Izbę ozapobieżen ie wszystkiemu, eo- 
by m ogło wpłynąć na podniesienie cen.

Kom isya wybrana przez konferencyą afrykań­
ską obradowała w sobotę nad wnioskiem s  u b- 
k o m i t e t u  o ustaw ie żeglarskiej dla rzeki Kon­
go. Podkom itet proponuje zupełuą woluość że­
glugi tak n a głów nej rzece , jakoteż na je j  do­
pływ ach, a na przyszłość powszechne prawo wol­
nego przejazdu na kolejach żelaznych i kanałach 
Wolno będzie pobierać opłatę jedynie za koszta 
przewozu. Budowę kolei, m ającej okrążyć wodo- 
spady poniżej Stanley-Pool, należy powierzyć te­
mu państw u, które zajm ie brzeg rzeki wzdłuż 
wodospadów. Państw o to będzie mogło powierzyć 
budowę kolei osobnemu towarzystwu, a za ze­
zwoleniem rządów służy komiByi prawo zacią­
gnięcia osobnej pożyczki. Przy ujściu Oongo zo­
stanie urządzoną kwarantanna.

Nowy podział na okręgi wyborcze, uehwalony 
przez p a r l a m e n t  a n g i e l s k i ,  zm ieni z n v  
cznie liczebny stosnnek reprezentantów pojedyn­
czych gm in. N ow a ustawa zwiększa ilość krzeseł 
w parlam encie o 18. A nglii przybędz e 12, Szko­
c j i  6 p o słów ; podczas gdy  liczba przedstawicieli 
Walii i Irlandyi pozostanie niezm ienną. Londyn 
będzie w przyszłości wysyłać 37 posłow do par­
lamentu.

skie gani ten krok, przew idując, iż rząd narzu­
cony Norw egii wbrew woli narodu wywoła silne 
wzburzenie między ludem.

W krótce po Now ym  Boku m a nastąpić zamia­
nowania królew ieza szwedzkiego wicekrólem  N or­
wegii. Król Oskar pragnie wzmocnić w ten spo­
sób przywiązanie do dyna»tyi w dem okratycznej 
ludności norw egskicj. Dzienni arstwo Skandynaw -

Kolonie wakacyjne.

Staraniem  i nakładem  Towarzystwa pedagogi­
cznego w yszła we Lwowię książeczka pod. tyt. 
„ L w o w s k i e  k o l o Q i e  w a k a c y j n e  w r o ­
k u  1 8 8 4 ". Gdy w stolicy kraju od lat dwóch 
ta piękoa i prawdziwie hQmauitarQa instytucya 
św ietnie się rozwija, u nas, krakowska forinalr- 
styka i gorączka prezesow ska, sprawie niedoli 
dziecięcej, nie pozwala się ruszyć z m iejsca. K o­
rzystam y pr/.eto z tej sp osob n ośc i, aby spraw ę 
kolonij wakacyjaych dla ubogiej m łodzieży na 
nowo u nas poruszyć.

J e s t  o aa  niezaprzeczenie w pierwszym  rzędzie 
higieQiczQą, a dopiero następnie pedagogiczną, 
kolonie bowiem w akacyjae mają na celu utrzy­
manie zdrowia i skrzepienie nadwątlonych s ił  fi­
zycznych młodzieży szkolnej, żyjącej wśród n aj­
gorszych warunków higienicznych. W  czasach , 
gdy w szkole wcale, lub zbyt m ało troszczą się
0 pielęgnow anie i wzmacnianie młodocianych u- 
strojów, nowa ta ,  a w y ea .  dobroczynna insty­
tucya, jest jedyuym  środkiem  ratunku dla wą- 
tlejszej i słabnącej po szkfroeh dziatwy.

Lwów poraź drugi już wysyła swoją dziatwę 
na świeże .powietrze kosztem ofiarności publicz­
nej. Z inieyafywy Towarzystwa pedagogiczoego, 
w szczególności zaś niezmordowaDego orędowni­
ka kolonij wakacyjaych, prof. dr, Teofila G e r a t ­
m a n  a ,  w m aju utworzył się kom itet pod pro­
tektoratem pani nam iestnikowej Zaleskiej, a 
przewodnictwem pana dyrektora W rotnowskiego. 
Kom itet ten podzielił się Dastępnie na męzki i 
dam sk i, tudzież różae sp ec ja ln e  kom isje , celem 
przysporzenia funduszów, potrzebnej dla ubogiej 
dziatwy wyprawy, ułożenia program u całodziea- 
nych zajęć w koloniach i t. d. U siłow ania komi­
tetu pozyskały we wszystkich kołach najżywszą 
sym patyę , spraw a urządzenia kolonij wakacyj­
nych staia się popularną, a dzięki poparciu władz, 
różnych instytucyj i ofiarności publicznej, komi­
tet w ciągu niespełna dwóch m iesięcy, zebrał 
2928  złr., przyczem 1000  osób pospieszyło z 
większymi lub um iejszym i datkami.

Jeżeli u.rj vaŻQiejszem zadaniem kolonii w aka­
cy jn e j, pisze dr. G e r s t m a n n ,  je st  pokrzepić 
siły fizyczne młodzieży szkolnej, nadwątlone sku­
tkiem przpbvtyeh ch oró b , niedostatecznego po­
karmu . bruku świeżego pow ietrza, to i względy 
pedagogiczne m uszą przy przyjmowań.u kandyda­
tów ni-m niej być rozstrzygającym i. Z tego wy 
chodząc założenia, postanowił kom itet co do 
przyjmowania uczniów działać w ścisłem  porozu­
m ieniu z kierownikami szkół i wystosował do 
wszystkich dyrekcyj lwowskich szkół ludowych i 
średnich okólnik z prośbą o ogłoszenie warun 
ków przyjęcia do kolonij i o doręczenie gotowych 
formularzy podauia zgłaszającym  się kandyda­
tom. W arunki przyjęcia były n astępu jące: a) u- 
kończony 9, a nieprzekroczony 14 rok życia; 
b) przyuąjm niej dostateczne postępy, a bezwa­
runkowo nienaganne obyczaje; c) stan  zdrowia 
ucznia (uczennicy) ł*k i i aby przypuszczać mo­
żn a , że kilkutygodniow y, * y t  na fwinżem po­
wietrzu przyczynić się mtiże do pokrzepieaia s .ł  
nadw ątlonych; d) kalecy, chorzy na nieuleczalne 
lub zaraźliwe choroby są  w ykluczeni; e) pozwo­
lenie rodziców lub opiekunów ; f) poświadczenie 
ubóstw a petenta, chcącego być Luzpłatnie przy­
ję ty m ; g) ewentualne złożenie opłaty w kwocie 
złr. 30 .“ D yrekcje  szkolńe przedłożyły w końcu 
czerwca podania uczniów z swymi wnioskami. 
Przy przyjm owaniu zaś dziatwy do kolonij wa­
kacyjnych, dzieciom najw ątlejszem  i najbardziej 
wyiiiszczonem dawano p ierw szeństw o, a nadto 
przedewszystkiem  przyjmowano najbiednii jszych 
których rodzice nie byli w stanie łożyć na po­
prawę ich nadwątlonego zdrowia. Przy równych 
zaś waruDkach i okolicznościach, postęp w nau­
kach i 9prawow iniu się uczaiow  rozstrzygał.

Dr. Tadeusz Ż n l i ń s k i  S'S oględzinami 
lekarskiemi kaadydatów i kandydatek dc kolonij 
wakacyjnych, ułożył form ularze ksiąg zapisowych, 
wreszcie wypracował w s k a z ó w k i  higieniczna dla 
kierowników kolonij, oraz ogoiny porządek dzien­
nych zajęć dla chłopców i dziewcząt.

Kom itet przyjął 94 kandydatów i podzielił ich 
na dwie serye po 47, z których pierw sza wyje­
chała ze Lw ow a d. 17 lipi-a a powróciła 7 sierp­
n ia , druga zaś w yjechała 7 sierpnia, a powróci­
ła do Lw ow a dnia 29 tegoż miesiąca. Każda 
więc serya m iała trzytygodniowy pobyt w akacyj­
ny. Do kolonii dziewcząt przyjęto na sezon czte-i 
rotygoduiowy, od 16 lipca do 14 sierpn ia, 21 
uczennic lwowskich szkół publicznych.

Przyjęci do kolonii chłopcy, otrzymali bezpła­
tnie m undurki gim n astyczn e, dziewczęta uboższe 
otrzymały rów aież u b io rk i, wszystkie jedn osta j­
ne m iały farrn szk i, a w przyszłości będą jedno­
stajnie um undurowane.

Kolonię dla dziewcząt urządzono w Lisow icich  
pod Horszynem, kolonię zaś dla chłopców w Hu­
cie Korostowskiej, majątku hr. K insky’ego, odda­
loną o 50 kilometrów od btryja Pomieszczenie 
dla kolonii otrzymał komitet bezpłatnie.

T yle zrobiono w ciągu niespełna dwóch mie­
sięcy bez wielkich zachodów.

W ydatki na kolonię dziewcząt w Lisowicach, 
wynosiły 616*80  (wikt 487 złr. 20 ct., honora- 
ryum 20 , ubiór, pościel 109 60). Wydatki na 
kolonię chłopców w Hucie H orostowskiej 2364 
złr. 37 ct. (inw entarz 441 *71, wikt i oświetlanie 
1147 *24, traasport osób i rzeczy 219  41, służba
1 pranie 62 45, druki, porto, telegram y i t. d. 
93*53, honorarya 75, zabawki, prem ia «6  21 , u- 
biory dla chłopców 238*77, (a  2 złr. 25 ct.) 
Przychód 2928*03 , rozchód! 2981 *17  — niedo­
bór 53*14.

Kolonie wakacyjne wydały pod względem  fizy­
cznym znakomite reznltaty, jak  to wykazuje spra­
wozdanie higieniczno-lekarskie, nader sumiennie 
opracowane przez dra Tadeusza Z u l i ń s k i e g o ,  
Cera twarzy kolonistów znacznie się popraw iła, 
stan ieh zdrowia w ogóle się polepszył. Dziatwa 
po powrocie wyglądała czerstwo ,#w yrosła, zm ę­
żn ia ła , sta ła  się silniejszą. W zrost ciała średnio 
się powiększył o 2 i pół cim  Również zwiększył 
się ciężar c ia ła , a przyrost ten w ynosił od 1 do 
10 kilogramów. W reszcie i s iła  m ięśniow a zna­
cznie się  pow iększyła Rozmaite chorobowe obja­
wy, niedokrewność, upośledzone odżywianie, w ą­

tłość m ię śn i, usposobienie do nieżytów , zołzów 
i suchot, bóle i zawroty głowy, zboczenia, w tra 
wieniu i brak chęci do jadła, szybko na świeżem 
powietrzu ustępowały.

T ak więc, pierw sza próba wpływu kolonij wa­
kacyjnych na zdrowie fizyczne piękae wydała re­
zultaty Również znakomitym okazał się wpływ 
kolonii pod moralnym względem. Kierowniczka 
kolonii dziew cząt, p. Z u b r z y c k a  i prof. W a­
lenty K o w a l ó w k a ,  w wdzięcznych obrazkach 
opisali życie w koloniach i ocenili wpływ tychże 
ze stanow iska pedagogicznego Qa um oralnienie i 
kształcenie charakteru młodzieży. UtUe dulci! 
było hasłem  dla kolonii. Życie ołyuęło tam swo­
bodnie , lecz w edług śc iśl - określonych prawideł. 
N ikt się tam nie nudził. — Zabawy, wycieczki, 
kąpiele, czy tan ie , ćwiczenia gim nastyczne i gry 
w szyku wojskowym, wypełniały cały czas. — 
Dziatwa tworzyła jednę rod z in ę , nie. było można 
spustrzedz cienia nawet sep aratyzm u, jaki się 
zwykł objawiać między wychowańcami różaych 
zakładów naukowych. Nie było żadQ jch wybry­
ków — ws/.ędzie panował porządek, ład, szcze­
rość i serdeczność.

Spełniam y tylko obowiązek hum anitarny, zwra­
cając uwagę przyjaciół ludzkości na godną ser­
decznego uznania działalność lwowskiego komite­
tu kolonij wakacyjnych, a skutki zmiany powie­
trza i pożyw ienia, tndzież wspólnego pobytu 
dziatwy na łonie uroczej górskiej przyrody, były 
tak dobroczynne, iż każdy człowiek dobrej woli 
starać się powinien o poparcie szlachetnych usi­
łowań, podjętych pod h asłem : P a m i ę t a j m y
o m a l u c z k i c h !

Lwów prześeigaął Peszt i W iedeń, wysyła już 
115 dzieci ubogich rodziców na s^ je ż e  powie­
trze , lecz jakaż to drobna liczba w porównaniu 
z istotDą potrzebą — w obec 6000  dziatwy, po­
trzebującej wakacyjaego wypoczyaku w wiejskicm 
zaciszu— dziatwy z sam ycti ludowych szkół lwo­
wskich!

Z tego, cośmy pow iedzieli, czytelnicy w idzą, 
na jak głębokie współczucie i serdeczne popar­
cie polskiej społeczności zasługuje p iękna pod 
każdym względem  spraw a kolonij wakacyjnych. 
N iezbędną je st  pomoc w pieniądzach i w szelkie­
go rodzaju przedmiotach, przydatnych do urzą­
dzenia i utrzym ania wakacyinej kolonii. Zdrowa 
dusza — w zdrowem cie le ! Zapobiedz wycień­
czeniu dziecięcego ustroju przez życie szkolne, 
skojarzone z biedą i nędzą w domu —  rzecz to 
niezm iernej wagi pod względem spó łeczn ym , a 
uszlachetnić charakter dzipci przez w spólay po­
byt n a w si, rozwinąć je  moralnie — jeszcze 
jest rzeczą ważniejszą pod względem narodowym. 
A więc niech nie poskąpi ręka składającego ofia­
rę ua tę piękną spraw ę. N iech rozunm a i szla­
chetna in icjatyw a ludzi dobrej woli we Lwowie 
dojrzewa i rozwija się — niech lwowska insty­
tu c ja  szczyci się goanem  naśladow aniem  przez 
inne m iasta polskie.

N iestety 1 Kraków nie chce korzystać z przy­
kładów W arszawy, Poznania, Lwowa — a nawet 
T am ow a, w urządzeniu kolonij wakacyjnych dla 
niezamożnej dziatwy kosztem ofiarności publicz­
nej. W slu tek  czego ? Może z braku dobej woli? 
B yn ajm n ie j! Głównie skutkiom owej dziwnej za 
rozum iałości, że w Krakowie wszystko się lepiej 
robi nu gdzieindziej, gdy właśnie dzieje się wprost 
przeciw nie, każda bowiem instytucya cywiliza­
cyjna w Krakowie, napotyka ua naj wrę m c ' t r u ­
dności łam ie się o opór zaśniedziałych powag.

Zam iast korzystać z przykładu Lwowa i W ar­
szawy, gdzie z taką łatwością przyszły do skutku 
kolonie wakacyjne, staraniem  ludzi bez balastu 
biurokratycznych form, zapatrzono się u nas na 
Peszt i postanowiono założyć stow arzyszenie. w 
którem forma pochłonie treść. N ie wiedziano 
przytem niestety, że wszędzie, gdzie próbowano 
działać za pomocą formalnego stow arzyszenia dla 
kolonij w akicym yeh zajjrzepaszczano sp ra w ę , a 
taki Peszt, gdzie takie towarzystwo istnieje od 
lat dwóch, zdobył się zaledwie na w ysłanie 20 
cLłopców , gdy Lwów urządził koloaię dla 115 
dzieci małym względnie biorąc kosztem. Po roku 
działania nasz statut jeszcze niezatw ierdzony; 
drugi zapewe upłynie, zanim biurokratyczna m a­
china ruszy . ię z m iejsca. Idźm y za przykładam  
W arszawy i Lw ow a a dzieci krakowskie będą 
korzystały z dobrodziejstw jednej z najpiękniej­
szych nowoczesnych instytucyj I

H  'r o rs ? k  W .

Krak-pw*, 9 grudnia

Złożenie przy3iągi przez nowo wybranego pre­
zydenta miasta dra Feliksa Szlachtowskiego odbędzie 
się we czwartek d. 11 b. m. o godz. 12 w sali 
R>dy m. Krakowa w obecmości Rady miejskiej i 
zgromadzonego in corpore całego personelu ma­
gistratu. Przysięgę odbierze delegat radca dworu 
hr. Kazimierz Badem.

Następnego dnia przedstawią się prezydentowi u- 
rzędnicy magistrstu o godz. 12 w południc, poże­
gnawszy na godzinę wprzódy bj t go prezydenta dra 
Ferdynanda Weigla.

P. marszałek Zyblikiewicz Jr powrocie z Buda­
pesztu zatrzymał się od niedrieli w Kiakowie, dziś 
zaś pociągiem przedpołudniowym odjechał do Lw^wa.

Przejechali przez Kraków w czoraj: p. namie­
stnik Zaleski % Wiednia do Lwowa, bar Mesasi, pre­
zydent rządu kraj. na Bukowinie z Wiednia do Czer- 
uiowiec.

JE. ks. biskup Dunajewski powrócił dziś rano 
do Krakowa z Buda-Pesztu.

P. Ludwik Mora Korytowski, radca sądn kraj. 
w Krakowie, oraz c. k. szambelsn, mianowaQy zo­
stał przez cesarza w d. 7 b. m. prezydentem sądu 
obwodowego w Rzeszowie. Nominacja ta w sferach 
znających nowego prezydenta z prawości charakteru, 
wywarła nader pomyślne wrażenie.

Pani Helena Modrzejewska rozpoczyn dziś sze­
reg występów gościnnych na naszej sceQie rolą A- 
drienny Leconvreur w znanym dramacie Scribego i 
Legonvego. Bola ta w interpretaoyi znakomitej ar­
tystki należy do najwspanialszych kreacyj drama­
tycznych. Miłośnioy prawdziwej sztnki pomimo zna­
cznego podwyższania cen miejsc w teatrzs, nieza­
wodnie tłnmnie pospieszą na występy genialnej ar­
tystki , z których każdy będzie prawdziwą biesiadą 
artystyczną, <» tej pomimo usiłowań i często dośó 
yomyśln m uwieńozonyoli skutkiem chęci artystów 
ńaszógo teatru , zbyt rządku bywamy uczestnikami. 
W bieżącym tygodniu opróoz Adrianny, paui Mo­

drzejewska wystąpi w Schillerowskiej „Maryi Shiart", 
oraz w komedyi Szekspira „ Ja k  się «-am p n lob a?"  
której układu scenicznego dokonała sama pm i Mo- 
dizejewska.

P. Woerl wydawca podręczników podróżnych wy­
chodzących w 4 językach ma wydać również po­
dręcznik dla przybywający! ii obcych gości op isu ją­
cy Kraków i jego okolice. Spod? ewać się należy, 
iż będzie on dokładniejszym od innych w rbcych 
językach wydanych podręczników, które nkmiło.-ier- 
oie przekręcają nazwiska ulic i nmj-cow< ści.

Ślub W kościele parafialnym w Gaju miejscowy 
proboszcz ks Krzemiński pobłogosławił wczoraj 
-wiązek małżeński kapitana piechoty p. Wilhelma 
Frycza z panną Sta ir s ław ą Ghwalibogowską, cćrKo 
ś. p. Stanisława właściciela dóbr ziemskich, w. e 
marszałka Chrzanowskiego i S tanisławy z Maeewi- 
czów Chwalibogowskiej

Starszym Stowarzyszeń a  czeladzi stolarzy i be­
dnarzy, wybranym został p. W ładysław Dodrzyńsk’.

Wieczorek Mickiewiczowski nrządzony w robo­
tę staraniem uczniów gimnazyum św. Anny. powiódł 
się doskonale. Wielka amfiteatralna sala, ozdobnie 
przystrojona, szczelnie napełnioną była zaprcszoneini 
na uroczystość osobami, pomiędzy któremi protrsoio- 
wie zajęli główne miejsca W ułożeniu i wykonaniu 
programu znać było godną pochwały staranność i 
Bumienne przygotowanie Przemówienie uczn;a G. 
w którem barwnie skreślił rozwój irzeeh Towarzystw 
wileńskiej młodzieży wywołało powszechne uznanie. 
Nie szczędzono oklasków grze ua fortepianie ucznia 
R., który dobrze wybrał odpowiednie dla audyto- 
ryum utwory. Wybornie były wyćwiczone, kiero­
wane przez prof. Klemensiewicza chóry, za co też 
huczne zbierały oklaski. Zakończy; uroczystość prze­
mówieniem pr«'fesor Stroka, wzywając młoazież do 
wspólnej pracy około powszechnego dobra. Przemó­
wienie to entnzyastyczme przyjęte przez młodzież, 
dla braku miejsca podamy jutro.

Ministeryum wojny mianowało w awansie listo­
padowym wojskowymi akcessistami w rezerwie przy 
magazynach zaopatrywania potrzeb wojsk*wych (M. 
Yerpflegs-M agaein)  jednorocznych ochotników: przy 
magazynie w Krakowie: Sperro Wład., Gluzińskiego 
Tadeusza, Waszkiewicza Wład.,  Ofuera Maurycego, 
Czernego Maryana; przy magazynie we Lw ow ie: 
Witza Justyna, S-hnra Manncego, Renierta Józefa, 
Lityńskiego Kazimierzu, Wispeka Paw ła  i Bensa 
Adolfa.

Magistrat zajął się już rozesłaniem uwolnień od 
powinszowań noworocznych. Uzyskana ze składek 
tych gotówka rozdaną zostanie między ubogich w 
pierwszej połowie miesiąca stycznia.

„Ognisko" Tow. drukaizy krakowskich urządziło 
w lokalu swoim w niedzielę i pouiedziałek dwa 
wieczory z tych pierwszy poświę cny czci A Mic 
kiewicza. Program ułożony i w znacznej części o- 
pracowany pod kierunkiem p. M. Rudnickiego, u- 
świetnili ndziałem sw o im : p. Marya Fabiańska grą 
na fortepianie, p. Ostrowski grą  na skrzypea h oraz 
amatorowie. W połowie wieczorkn odczytano tele­
gram z Leobeu. T ea  wieczór i następny, w którym 
bardzo licznie zebrana publiczność szcz rą wesoło­
ścią i oklaskami objawiała swoje zadowolenie z gry 
amatorów i odtańczonego efektownie mazura w koń­
cowej scenie Indowej sztuki, dowodzą, iż Stowarzy 
szenie dobrze spełnia swoje zadanie, wytwarzając 
prawdziwie towarzyskie „Ognisko". Nadesłano ró­
wnież spóźniony telegram z Kęt i Oświęcima na 
wieczór Mickiewiczowski.

nmUfc. k o . ■■anaK rno. - N » J O—-Iii-i
orkiestry teatralnej p. A tama Wrońskiego, odbędzie 
się jutro w sali hotelu Saskiego koncert, złożony z 
kompozycyi muzycznych specyaluie dla taneczników 
napisanych.

Wieczór artystyczny, którym pp. technicy tu­
tejsi zamierzali w bieżą :ym miesiącu uczcić pamięć 
K opernika, odłożonym został na czas postu, z po­
woda, że artyści warszawscy zaproszeni do w?pół- 
udziału, przybycie swoje na ten czas odroczyli

Towarzystwo Dam św. Wincentego w Krako­
wie sk łada serdeczne dzięki pannie Jadwidze i W an­
dzie Bulewskim za wspaniałomyślne ofiarowanie trze­
ciej części dochodu z koncertu w d. 3 b. m. od­
bytego na korzyść ubogich, zostających pod rp eką 
Towarzystwa św. Wincentego a Paulo, w kwocie 
88  złr. 18 ct., dochód zaś ciłkowity z rozsprzeda- 
nych programów 20 złr. Razem 108 złr. 18 et.

Urocza i znakomita gra panien Bulewsk'ch wszy­
stkich obecnych na koncercie za' hwvcała a szla­
chetny dar dobroczynny zostawi t«-ż wliięczue i nie­
zatarte wspomni .-nie.

Towarzystwo sk łada  zarazem serdeczne dzięki pp. 
Bogusiewiczowi i M urzyńskiemu, którzy wspaniało­
myślnie na korzyść ubogich w większej połowie ra ­
czyli zniżyć cenę wynajęcia sali w hotelu Saskim 
na koncert pauien Bulewskieh w d. 3 b. m. od­
byty.

W  P ie n in  Towarzystwa u b og ich :
Hr. Zofia Wodeicka H r S. Morstinowa,

prezesowa. wice-piezesnwa.
Na wy8tawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych na 

d e s z ł y : Brylla „Portret dam y", Stachiew.cza „O 
szarej godzinie", Szpadkowskiego „Sk ierk a" ,  B a ra ­
basza „Kościół św. Barbary" akwarella, Fabiańskie- 
go „W nęfrze kościoła w Milatynie" akwarella. Za- 
wiejskiego „Rebeka" popiersie z gipsu.

Do grona członków dyrekcji  Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych zaproszeni zastali pp. Estreicher 
Karał, Dr. Jordan Henryk i Pawlikowski Mie­
czysław.

Pogrzeb. N I  miejsce wiecznego odpoczynku od­
prowadził wczoraj nieliczny orszak zwłoki ś. p. Ma­
ryi Kwiatkowskiej, artystki krakowskiego, a  ostatnio 
warszawskiego teatru, zmarłej w 30 roku życia.

Panny Bulewskie, tyle sympatyczne wirtuozki, 
dają jutro koncert w Przemyślu, w sali ratuszowej, 
14 zaś b. m. wystąpią z koncertem we Lwowie.

Z Czernichowa. Wyehowańcy tutejszej szkoły 
roloiczej obchodzili uro. zyście dzień 29 listopada, 
łącząc pamiątkę Mickiewicza z pamiątką powstania 
w 1830 r. Rano więc kapelaa zakładu odprawił na­
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Adama i wszyst­
kich poległych w bojach o niepodległość Polski. 
Wieczorem zaś o godz. 7 wobec licznie zgromadzo­
nej publiczności mitjsoowej i zamiejscowej odbył się 
odczyt o improwizaoyaoh Mickiewicza, poczem na­
stąpiły utwory muzyczne, deklamacje, śpiewy i o- 
brazy z żywych osób na tle „Pana Tadensza" uło­
żono. Wszystko wykonane było z wielką staraunością 
i ud&tbie, a przyniosło zaszczyt młodzieży, która nie 
czyniąc w niczem uszczerbku swoim obowiązkom, 
urządziła całą tę miłą sercom polskim uroczystość.

Niepołomice, 7 grudnia. W dzień św Mikołaja 
roideł komitet ad hoe wybrany pod przewodnictwem 
ks. Antoniego Wróbla, między młodzież biedną tu­
tejszej szkoły 51 sztuk rozmaitej odzieży, przeważnie
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obuwia które zakupiono za grzywny eądowe, jakie 
tutejszy sąd na rzecz miejscowych ubogich do Bady 
powiatowej miesięcznie przesyła.

Żacna Bada gminna niepołomicka jednak, uznaw­
szy wsparcie biednych dzieoi szkolnych za odpowie­
dniejsze nad wsparcie ubogich miejscowych, recte 
dziadów, nchwaliła na wniosek radnego p. Włady­
sława Hrynkiewicza zrzec się tych grzywien na ko­
rzyść tej małej, a licho ubranej dziatwy szkolnej, 
czemu Wydział Bady powiatowej bocheńskiej przy- 
klasnął i odpowiednią kwotą wspomniany komitet
Zariilił.

Dałby B ó g , aby więoej gmin mniejszych miaste­
czek tak samo postąpiło, gdyś w tych miejscowościach, 
gdzie połowa ludności na zarobek skazana, ten ob­
jaw nędzy na młodzieży szkolnej najwybitniej się 
odbija.

Cześć zacnym Dobrodziejom szkolnej dziatwy.
Oświęcim, 6 grudnia. Dzisiaj o godzinie 1 w po­

łudnie dał się u nas słyszeć huk tak straszliwy, że 
aż domy w posadach swych zadrżały. Było to w sku­
tek wybuchu 500 kilogr. nitrogliceryny w laborato- 
ryum chemicznem fabryki dynamitu pana Eoetsoh w 
Star<,m B.eroniu (Śląsk  piuski).

Administrator tejże fabryki p. Królikowski wraz 
z dwoma robotnikami zostali wysadzeni w powi°trze 
i nawet śladu po nieszczęśliwych ofiarach swego za­
wodu, dotąd nie znaleziono.

NiesZuzęście to wywołało ogólny żal w miastecz­
ku naszem. Pan Królikowski bowiem, człowiek 63 
letni, obrońca ojczyzny w r. 1863, cieszył jię  nie­
zwykłą sympatyą wszystkich, z którymi tylko w ja ­
kichkolwiek zostawał stosunkach; pozostawił on po 
sobie, będąc już wdowcem, czworo niezaopatrzonych 
dziatek. Syn najstarszy s. p>. Królikowskiego został 
przed dwoma laty również w skutek wybuchu ciężko 
ranny, w ogóle jest to w przeciągu ostatniego pię­
ciolecia trz ci tak straszny wypadek.

T E A T R .

(Śmierć Wallensteina).

Repertuar teatralny .

We czwartek 11-go: „Marya Stuart11, tragedya 
w 5 aktach , Schillera. Drugi występ pani Heleny 
Modrzejewskiej.

W sobotę 13 g o : „ Ja k  wam się podoba", kome- 
dya W. Szekspira, w 5 aktach , przekład Ulrioha. 
Układ sceniczny p. Modrzejewskiej. Trzeci występ 
p. Heleny Modrzejewskiej.

W niedzielę 14-go : „ Ja k  wam się poduba". Czwar­
ty występ p. Heleny Modrzejewskiej.

Składki. Dla ojoa obarczonego 7 dziećmi i żoną 
chorą, złożyli w Administracji Nowej Reformy 
N. N. 1 złr., N ....o ia 1 złr., Marynia 40 ot.

Oddawna zapowiedziana ukazała się nareszcie w 
sobotę Śmierć Wallensteina na scenie krakowskiej. 
Publiczność, która napróżno wyglądała wznowienia 
jakiejkolwiek sztuki klasycznego repertoaru, miała 
prawo wymagać od reżysaryi i artystów większej niż 
zazwyczaj staranności. Przyznać należy, że dawno 
już nie widzieliśmy w Krakowie tak sumienni* przy­
gotowanego przedstawienia

„Traśó sama nio nadaje się do tragedyi,— wszy­
stko trzeba zastąpić szczęśliwie obraną form ą; tylko 
zręczne przeprowadzenie akcyi może uratować tę 
sztukę". TaL pisze o Wallensteinie Szyler w liście 
do Koni era. A jednak ta misterna forma, to sub­
telne cieniowanie charakterów, tak pokrywają brak 
szybkiej i gwałtownej akcyi, iż nie napróżno zalicza 
się tragedya Szylera do arcydzieł poezyi drama­
tycznej.

W roli głównego bohatera wystąpił p. Eieger; 
artysta ten czym tak widoczne postępy, iż sama je­
go pilność i ciągłe dążenie do większego doskona­
lenia się powinny mu zjednać słowa zachęty i uzna­
nia. Wallenstein pana Biegera nie był tą typową 
postacią, którą przywykliśmy widywać na pierwszo­
rzędnych scenach niemieckich. Porywczy i namię­
tny me szczędził głosu ani gwałtownych giestów. 
Ale pojąwBzy tak swą rolę, doprowadził ją  p. Eieger 
konsekwentnie do końca i usprawiedliwił oklaski, 
którymi go publicznośó obcypywała.

Hrabinę Tercką grała p. Hoffmann; artystka zro­
zumiała, jakie ma w tragedyi Szylera znaczenie ta 
postać kobieca, której ambitnym podszeptom nie 
może cię oprzeć nawet ów skryty i nieprzystępny 
wojownik, w którego myślach nikomu czytać nie 
wolno. Tercka p. Hoffmann przesunęła się przed 
oczyma widzów, jakby widmo owej dumy rodowej, 
która ród książęcy wznosi coraz wyżej i stawia go 
wreszcie nad brzegiem przepaści. W dzisie)szym 
składzie trupy krakowskiej rzadko można się spotkać 
z podobną kreaoyą.

Cała rola w równej t zymana mierze, deklamo­
wana z klasycznym spokojem zawierała w sobie 
mnóstwo doskonale obmyślanych szczegółów, których 
tu nie podobna wyliczać. Zwracamy uwagę na ów 
dumny i zuchwały giest, z którym hrabina na roz 
kaz księcia opuezcza salę. A gdy w ostatnim ak-ie 
krwawa zemsta dosięgła rodzinę Friądlandów i hra­
bina przeżywszy upadek rodu przebiega bezludne 
zamkowe komnaty, jasno stanęła widzom przed oczy­
ma myśl poety, który tej. co w pysze wyższą była 
cd innych, każe własnemi oczyma patrzeć na tu po 
mżenie, nim samobójstwem żyoie zakończy.

P. Sobiesław, który z zapałem deklamował pię­
kne ustępy swej roli, zbierał kilkakrotne oklaski. 
Szk da, że ten artysta przywykł w scenach rozpaczy 
nadawać swym rysom wyraz fizycznego bolu, tak 
niezgodny z całem pojęciem tej roli.

Panna Kałużyńska była sympatyczną Teklą.
In oi artyści, njimo całej starauności, nie zdołali 

sprostać zadaniu.'1 Przedstawienie Wallensteina było 
uowym dowodem, jak zgubnie oddziaływa na perso- 
nai dramatyczny ciągłe powtarzanie fars i komedy­
jek. Ani jowialny Buttler p. Podwyszyńskiego, ani czu- 
łoatkuwy lllo p. Zapałowieza niczem nie przypomi­
nali szylerowskich postacią Przypuszczamy, iż tylko 
jakiś nagły i nieprzewidziany wypadek mógł skło­
nić dyrekfya do powierzenia roli Oktawa panu 
Arwinowi. (T.)

Odczyty ks. Waleryana Kalinki o gene­
rale Chłapowskim.

(Odceyt drugi i treeci.)
Przeszedłszy w pierwszym  odczycie burzliwą 

epokę napoleońskich wojen, dał nam ks. Kalinka 
następnie dokładny obraz ciężkiego zadania, które 
ozuteafo Chłapowskiego po powrocie do domu. 
Zmieniwszy szablę na lemiesz, osiadł Dezydery 
w dziedzicznej Turwi z silnem  postanowieniem  
ocalenia ojczystego majątku i pokazania swoim 
przykładem wszystkim krewnym i sąsiadom  , jak  
ważne obowiązki ma do spełn ienia w Polsce każ­
dy obywatel rolnik. D obra zastał obdłużone, go­
spodarstwo w stanie opłakanym. Dziesięć lat żm u­
dnej i wytrwałej pracy upłynęło zanim  zdołał 
spłacić długi wynoszące blisko m ilion zł. poi. 
Nie m ając po powrocie z wojska doświadczenia 
w rolnictwie, nie wahał się rozpocząć szczegóło 
wych Biudj ów w tym kierunku , a obeznawszy 
się wkrótce z warunkami, wśród jakich mn wy­
padło gospodarować, odbył podróż Jo  A ngl , by 
się zapoznać ze stanem  rolnictwa w tym kraju. 
He tam skorzystał, jak  um iał zastosować to, czego 
się nauczył za g ran icą , św iadczą o tum owoce 
jego pracy. W krótkim  czasie potrafił zwalczyć 
niechęć, z jaką zarówno włościanie jak i sąsiedzi 
patrzyli na wprowadzone przez niego zmiany. 
Dochody z każdym rokibm w zrastały, ulepszenia 
wprowadzone przez Chłapow skiego zyskiwały l i­
cznych naśladowców, a opastosz.ua Turwia stało 
się po kilku latach prawdziwą uazą zamożności, 
porządku i oświaty. Bo Chłapowski nietylko o 
sobie m yślał. On jeden  z pierwszych zrozumiał, 
jak a  niespożyta Siła tkwi w ludzie wiejskim, i on 
jeden  z pierw szych w skazał sp o só b , w jaki ten 
lud podnieść i uszlachetnić należy. Praca, którą 
Chłapow ski rozpoczął, dotychczas nie ukończona: 
a prelegent mówiąc o świetnym przykładzie, |&L 
Dezydery zostawił późniejszym  pokoleniom , nie 
szczędził ani prawd gorzk ich , ani słów gorącej 
zachęty. „K to żyje wśród ludu, kto ma je g o  do­
bro na oku, ten niech się nie obawia owych so­
c ja ln ych  prądów, o których tak często słyszym y, 
są  one strasznen-i (ylko dla tych , którzy wyzy- 
skąją  pracę w łościan , sam i unikają stosunków 
z ludem i rzucają go na pastwę obcych". Lud 
wielkopolski uspraw iedliw ił nadzieje, jakie w nim 
pokładano. Nie jednostki, ale miliony ludu bronią 
tam narodowości i wiary. „Gdy razu jednego 
chłop w Turwi rozpoczął budowę figury Matki 
B o sk ie j, a złożony chorobą nie m ógł jej dokoń­
czyć, dokończył ją  Chłapowski, a na figurze umie­
ścił n a p is : Bartłom iej zaczął — Dbzydery do­
kończył. Gdy B ó g  dopełni kiedyś miary naszych 
cierpień i my będziemy mogli wznieść pomuik i 
wypiszemy na n im : szlachta zaczęła — dokończył 
chłop polski".

w ybuch pow stania listopadowego przerwał to 
ciche i pracowite życie. N a pierw szą w ieść o po­
wstaniu pospieszył Chłapowski do Królestw a i 
10 grudnia stanął w W arszawie. Zajęty zrazu w 
sztabie dyktatora, następnie dowodząc brygadą 
jazdy w dywizyi Um ińskiego, nie odgryw ał Chła­
powski wybitnej roli w pierwszych m iesiącach 
powstania. Korzystając z tego, opuezcza prelegent 
na chwilę osobę głów nego bohatera, i w w spania­
łym  zarysie przedstawia nam akcyę polityczną i 
wojenną, i głównych je j przedstawicieli. Mistrzow­
ska jest charakterystyka Chłopickiego, tego wiel­
kiego w odza, którego talent zgnuśn iał w długo­
letniej bezczynności, który stracił wiarę w siły  
narodu i który potrzebował dopiero osobistego 
zetknięcia ze starym i wiaru >ami w ogniu boiowym, 
by odzyskać m łodzieńczy zapał i nadzieję zwy­
cięstwa. W krótkich ry»ach kreśli prelegent po­
stępowanie seimu. Gdy zawiodły oczekiwania, które 
na>*ód pokładał we władzy dyktatorskiej, przerzn 
cono się z jednej ostateczności w drugą i ztąd 
to pochodzi ów brak zaufania do władzy wyko­
nawczej, jaki panował w sejm ie do końca powsta­
nia, ztąd pochodzi to ograniczenie rządu w jego 
zakresie działania i wreszcie jego  bezwładność 
wobec osoby naczelnego wodza. Publiczność unie­
siona wymową, częstem i oklaskami przerywała ks 
K a lin ce ; lecz, gdy prelegent w opisie bitwy gro­
chowskiej , przerw ał tok opowiadania w chwili, 
gdy  Ohłopicki staje na czele kolumny, a pękający 
granat wydziera nagle żołnierzom  wodza i odbiera 
pewność wygranej, wzruszenie opanowało słucha­
czy i żadna dłoń nie śm iała przerywać oklaskiem 
tego wymownego milczenia. ( b .  n.)

Dział ekonomiczny.

Powroźnicy w Radymnie. Od wieków słynęły 
w całej Polsce wyroby powroźników z Radymna. 
Handel ich szedł daleko du Warszawy, Poznania, 
Gdańska i Elbląga. W Warszawie były nawet han­
dle, przez samych Badymnian założone — wyłącznie 
dla sprzedaży ich wyrobów. Z powszechnym u nas 
upadkiem rzemiosł znikło i bogactwo powroźników 
z Badymna, niegdyś bardzo zamożnych. Są  dziś 
całkowicie w ręku lichwiarskich wyzyskiwaczy — 
z majstrów stali się już nie robotnikami, ale niewol­
nikami pośredników, którzy zakupują surowy mate- 
ryał, a za całodzienną pracę dają po 50 ct.

Ale trądycya dawnego dobrobytu obudziła się w 
mieszczanach Badymna i postanowili zjednoczonemi 
siłami z niewoli tej się wykupić. Powstała tedy w 
lecie b. r. „ p i e r w s z a  k r a j o w a  p r a c o w n i a  
t o w a r z y s t w a  p o w r o ź n i c z e g o  w R a d y ­
m n i e " ,  stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Je st to spółka surowcowo-produkcyjna, która zaku­
puje materyał na wspólny rachunek, rozdziela mię­
dzy członków i zajmuje się sprzedażą wyrobu. Z 
funduszu kiajowego uzyskano 1000 złr. subwencyi, 
miejscowa i okoliczna inteligenoya z godną najwię­
kszego uznania gorliwością zajęła się tą sprawą — 
i dziś już spółka radymniańska rozsyła cenniki nie 
wahająo się stanąć z nikim do współzawodnictwa. 
Z cennika widzimy, że spółka wyrabia wszelkie w 
zakres powroźniotwa wchodzące przedmioty, po ce- 
naoh tanich, a dawna dobra sława wyrobów rady- 
mniańskich i opinia osób, które jnż brały ztamtąd 
towar, poręczają dobroć towaru. Spodziewamy się 
przeto, że ogół poprze te usiłowania podźw ignięcia 
ważnej gałęzi przemysłu krajowego, i że spółka, jak 
już dzisiaj zacnej inteligencyi miejscowej j okolicznej 
zawdzięcza swoje powstanie, tak też dalszy swój 
rozwój zawdzięczać będzie obywatelstwu dalszych 
okolio a przedewszystkiem kupcom naszym, którzy 
powinni w swych składach pierwszeństwo dawać 
krajowemu wyrobowi. Oby przykład powroźników 
w Radymnie był zachętą dla innych rzemieślników, 
którzy inaczej się nie dźwigną i przemysłu nie pod­
niosą, jak tylko przez spółki i stowarzyszenia.

Kolej Rawa-Sokal. Przeszkody w ruchu kolejo­
wym powstałe wskutek zamieci śnieżnych, zostały 
usunięte także na linii Rawa ruska-Sokal, wskutek 
czego ruch pociągów na całej przestrzeni kolei lo­
kalnej Jarosławsko-Sokdltkiej od niedzieli tj. od 7 
grudnia br. na newo przywrócony zsstał.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra­
kowskiej w dniaoh 3 i 9 grudnia.

Z powodn uroczystego święta Najśw Panny Ma­
ryl, nie było w dniu wczorajszym ładnego dowozu, 
a tem samem i targu na granicy Królestwa, tak na 
Baranie, jako też i w Michałowicach.

Po wozorajszym uroczystym święcie dowóz ruch i 
obrót na dzisiejszym targu klepsrskim, były mała, 
tendencja mdła, ceny czelnej pszenicy utrzymały się, 
pośledniejsze trudne do zbytu. Żyto płacono cokol­
wiek niśej, jęozmień i owies po cenacL z ostatniego 
targu. Nasiona strączkowe nie uległy zmianie. Koni­
czyny czerwonej nie było w targu, biała po cenach 
Rzepak podniósł się w cenie. O ile mugliśmy zasię­
gnąć wiadomości, żadnych tranzakcyi nie porobiono. 
Z kupców zamiejscowych żadnego nie było na targu. 

Płacono za 100 klgrin.
Prueaiea żółta .. . • • 7*75 8 26

„ czerwoni 7-90 8*50
biała 7 80 8-40

Żrto polskie 7*25 7*40
„ g a l i c y j s k i e .......................... 7  — 7 25

Jęczmień browarny . . . . 7*25 7*60
„ na kaszę . . . . 6*75 7*10

Owies z opłatą konsumcyjną 6*75 7 10
Groch 8 * - 10*50
Fasola 9 — 12 50
Wyka 0 - 0 —
Kukurydza . . 7*80
Proso 7*50
J a g ł y ................................................... 1 3 —
Tatarka . . . 8 1 0
Rzepak . . .  . . . . . 13 — 13 25
Koniczyna b i a ł a .......................... . 5 6 - 6 5 * -

„ czerwona . . . . — * —
LWÓW, 6 grudnia. (Sprawoe. Banku rolnicee- 

• .) Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 25 do 7*60, na termina 0 ’ — do 0 '— (usposobie­
nie spokojne); żyto gotowe 6 25— 6*60, na termina 
0 *0 0 — 0*00 (usposobienie spokojne); owies obro- 
uzny 5*75 do 6*25 (usposobienie dobre); jęczmień 
brow. 6-50— 7-50 (uspos. spok.); rzepak 12-— do 
12*40 (usposob. dobre); groch poszukiwany do go­
towania 7-— do 9 50, obroozny 5.75 do 6 75, (uspo­
sobienie dobre); wyka 4*50 do 6 *— (usposo­
bienie spokojne); bobik 5*60 do 6 -— (usposobie­
nie spokojne); hreczka 0 — do O-—  (usposobienie 
spokojne); kukurydza 5 '50  do 6-50 (usposobie­
nie spokojne); ohmiel za 50 kilo — •—  do — •— 
(bez popytu); — koniczyna oserwona 4 5 ’— do 
5 0 '— , biała 50 — do 60*— ; spirytus za 10.000 
lt. pret. 2 8 '— do 2 8 ,50, na termina — '— do 
— •—  (usposobienie dtabe).

Ceny produktów na^targu wiedeńskim dnia 
6 grudnia b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 d̂ t- 78 kilogr wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 7 70 do

9 -2 0 ; na wiosnę 1885 r. 8 4 5 — 8*50, n» maj- 
ezerwiec 1885 8 *55— 8*60, na jesień 9 *00— 9*05. 
Usposobienie spokojne.

Ż y t o .  Za 100 kilogram w miejscu, 7*05 — 
7 1 5 ;  na wiosnę 1885 r 7 *4 0 — 7*45. Usposobienie 
spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 8 0 0 — 9 0 0 .  
Usposobienie spokojne.

K u k u r n d i a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6*25— 7 *7 0 ; na maj-czerwiec 1885 r. 6 1 5 — 6*30, 
na czerwiec-lipiec 6 *3 0 — 6 35. Usposobienie apokoj.

O w i e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 0 00— 0*00, 
na wiosnę 1885 r. 7 05 do 7-10, na maj-ozer- 
wieo 7 *1 5 — 7*20 Uoposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 29 *50— 29*75. Usposobienie spokojn®

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 31 00 - 3 1  25.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 2 4 *7 5 — 25*00 ; galicyjska 22*50 do 
23*50, prima kankazka Nobla w cysternie po 10* — 
do 10*25. Usposobienie stałe.

O l e j  r z e p a k o w y  Za 100 kilogramów zaraz 
32*00 — 32*25. Usposobienie spokojne

S m a l e c  w i e p r z o w y  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 54 *50— 55*50. Usposo 
hienie spokojue.

Ł ó j .  Za 100 kilogr. I  sorty 42 0 0 — 44*50 .
W tygodniu od 29 listopada do 5 grudnia br.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

3 5 *------39*— , galicyjskie surowe 3 2 -------35*— ,
czesane 40*------ 56*— , włoskie, czesane, wyborowe
105 0 0 — 1 2 0 *— . Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 Ligr Zatecki miejski tegoroczny 
1 1 5 — 125*, podmiejski 110* — 120, wiejski 105.00 
do 115 00. Usposobienie i ceny stałe.

K o n i c z za 100 kilogr. Styryiski czerwony czy­
szczony 58*— do 65*, włoski 55*— do 60*— .

L n c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 64* — 
do 7 2 *— , francuska 78 — do 8 5 *— , węgierska 
60*—  do 64 złr., czeska biała 70*— do 88 *— . 
Usposobienie kurzystne.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 12*25 do 13*40. 
banacki 1 1 *5 0 - 1 2 *2 5 .

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 ameryk. klgr. na 
20 — prc. tary incl. cło 25 00 — 2*550  na 
dworcu; galicyjska 2 3 *5 0 — 28*75 gotówką— 20 prc. 
tary iu cl. podatek— na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 2 3 *75-24 *— gotówką— 20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 24 ’0 0 — 24*75. Uspo­
sobienie stałe. Triest 10*75— 11 00 za 100 ńlo

Lów /łożonej komisji. Następne posiedzenie w
piątek.

Berlin, 9 grudnia. N a wczorajsze u  posiedzenia 
kom isji konferencyjnej,, na którem  raazono nad 
wolnością żeglugi na Kongo i N igrze, osiągnięto 
porozumienie. Kw estya neutralności nie została 
jeszcze załatwiona. Kontrola m iędzynarodowa m a 
być rozciągnięta tylko nad por*sczem  Kongo Cu 
do N igru, zobowiązała się d ek ltf*cy ą A n g lia  ob­
jąć kontrolę, jakoteż p r z e s tr z e g ł  wolności j g .  
glugi na dolnym biegu tej rzeki, Fran cya zag na 
górnym. In n e państwa. Irtor6 tam  pozyskają te- 
ryłorya, przyjm ują podobne zobowiązania.

Paryż, 9 grudnia. Senat przy jął wszygtkie 
rozdziały reformy wyborczej p jd łu g  wni0L]fńw 
kom isyi, jakoteż całkowity projekt 136 g i0Baińi 
przeciw 24. L e-P ere żąda w Izbie z n ie sie ^ g  bu­
dżetu wyzuań. F reppol zaprzecza Izb ie  prfcira 
powzięcia takiej uenw ały ; byłoby to WypCWje . 
dzeniem  konkordatu. P ierw szy rozdział budżetu 
przyjęto. Izba przyjęła wniosek kom isji, kiórem u 
się minioier oświaty sprzeciw iał, co d 0 zm niej­
szenia płac pobieranych przez b isk u p ó *.

Holy-Head, 9 grudniu. Parow iec „ P o c h a r d "  
zatonął przedwczoraj w pobliżu Holy-Head wraz 
z podróżnymi, jakoteż ładunkiem , w drodze z 
Corku do Rotterdamu. Mi me, ie  łodzie ratunkowe 
zostały natychm iast w ysłane, nie zdołano nikogo 
ocalić, ponieważ morze było nader w/burzene.

Bukareszt, 9 grudnia. Po narodzie z prezy­
dentem senatu i Izby, król nie przyjął dym isyi 
gabinetu. Odnośne oświadczenia m inistrów przy­
jęły  obie Izby jrzychyln ie.

Filadelfia, 9 grudnia Times donosi, że sp ra ­
wozdanie sekretarza m arynarki zaleca, a ie b j flo­
tę Stanów  Zjednoczonych powiększać p rz iz  lat 
10 , bndując rokrocznie sic  im  krzyżuwnikdw.

Telegramy „Nowej Reformy11.
{Prywatne.)

Wiedeń, 9 grudnia Deputacya galicy jska odje­
chała wczoraj z Buda-Pesztu do W iednia i otrzy­
m ała dziś posłuchanie u prezydenta m inistrów 
hr. Taaffego, u m inistra finansów Dnnajewbkiego i 
u m inistra rolnictwa hr. Falkenhayna.

Wiedeń, 9 grudnia. M inisterstw o spraw we­
wnętrznych oświadczyło w rozporządzenia do n v  
m iestnictwa, iż właściciele warsztatów ciesielskich 
naw et jeżeli nie posiadają patentów , m ogą się 
posługiw ać tytułem  m ajstra ciesielskiego.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 9 grudnia. (Posiedzenie Izby deputo­
w anych.) W odpowiedzi na zapytanie Schoene- 
re ra , oświadczył Goedel-Lanoy jako przewodni­
czący kom isyi kolejow ej, iż podkomitet, wkrótce 
po wniosku Schoenerera co do upaństwowienia 
kolei Północnej cesarza Ferdynan da wybrany, 
wskutek odroczenia Izby nie był w stan ie zająć 
się tą spraw ą Z rozpoczęciem  s e s j i  cofnął rząd 
projekt odnoszący się do k o k i Północnej, przeto 
zadanie podkom itetu w tej spraw ie stało się bez­
przedmiotowe. W niosek Schoenerera jakoteż od 
nośne petycye, przyjdą na porządek dzienny ju -. 
trzejszego posiedzenia kom isyi kolejowej.

Projekta ustaw o przyznaniu w sparcia dla doto* 
kniętych powodzią w Galicyi, jakoteż ustan ow i 
nia rezydeucyi biskupiej w Stanisławowie o d e sła ­
no komisyi budżetowej. W pierwszem  czy taniu 
wniosku W iesenbnrgi o przedkładanie Izbie roz­
porządzeń rządowych, z powodn uchwał Izby 
nad wniesionemi petycyam i, wnosi W iesenburg 
ze względu na postawione w tym czasie wnioski 
o zm ianę regulam inu, ażeby usunąć wniosek jego 
z porządku dziennego i obradować nad nim  rów no­
cześnie ze zmianami regulam inu. W niosek odra­
czający został przyjęty, następnie zaś przyjęty 
został w drugiem  czytaniu projekt ustawy dal­
szego poboru podatków aż do końca marca.

Wiedeń, 9 grudnia. W dalszym ciągu dzisiej­
szego posiedzenia przyjęła Izba poselska w trze- 
ciem czytaniu projekta ustaw  o ordynacyi Czar­
kowskich i Lobkow iezów , głosując nad drugim 
projektem  imiennie — przyczem 133 głosowało 
za projektem , 129 przeciw. W niosek komisyi o 
przyzwolenie na sądowe ściganie F uern kran zi 
przyjęto, odrzucając przeciw ny wniosek Schóne- 
rera. Projekt ustawy o praktykantach praw nych 
przyjęto w redakcyi kom isyjnej w drugiem  czy­
taniu.

Poczem dokonano wyborów uzupełniających do 
różnych Komisyj. Su ess uczynił wniosek o zmia­
nę ordynacyi wyborczej do Bady państw a i żąda 
przekazania go do osobnej, z 24 członków człon-

SinrsH leicgrałt^ne.

W iedeń d. 9 grudnia 1884.

Renta papierowa ansti . . . 
„ 5*/, anstr. nieopodat. . .
„ srebrna . . . . .
„ złota . . .

6•/, Renta słota w,g .
4% Bonu slota węgierska . . .
Losy ■ r. 18 ■ ' ..............................
Akeyo Banku Austro-węgierskiego.

, krsdytewo anstr...................
Londyn............................................
Napoleonder...................................
Lombardy ..................................
Losy i r. 1864 .............................
Akeye Karola Lndwika . . . .
Akoye Lwow. Ossr..........................
Akeyo kol wą*. półn. wseh. . .
Obi. Indem, nlia............................
Losy Prom. W ę g ..........................
Akoye kol. Koss. Bognm. . . . 
Ake. kol. pMn. saeh. anstr.. . . 
6•/, Iiisty sast. hipot. gal. . . . 
6*L Listy sast. gal. rakł. kred. . 
Akoye kol. siedmiogrodzkiej. • •
Marka............................................
Rnblo............................................
Dnkat............................................

Uspasableale giełdy; sł̂ bs.

B e rlin  4. 6 grudnia i&84
Snuanoi sustryae. . . .
W ie d e ń ..............................
WortLOWB...............................
Babi.  . . .
5*1, Listy zast. król. polek. . 
4°, „ likwidaoyjne . ,
Akoye if .rolo Lndwika . ,

„ kredytowe . . . .

Itad
f. S ■. to

88-10 
97-85 
83-10 

1 4  ;o
m-*<>
96*80 

18676 
871*— 
801*80 
188-40 

9*75 
148-80 
171*78 
87,'*76 
19626 
169 — 
1)1*70 
L 8- - 
14.9*95 
176-60 
161*25
r o  -
179*75
60*16

18875
6*77

Z lale p * 
Snodalof*

82*80 
97 iO 
83*25 

104 50 
188-76 
96-76 

181 EJ 
872*- 
617-20 
123-30 

9*75 
169*50 
171*76 
271 
196-50 
159*26 
101-70 
119*60 
16o — 
175*25 
1(121 
1 0 0 -  

18075 
60*16 

128*87 
6*77

166*45
166*20

816*6f 
64*10 
68.80 

815*60 
618 —

Odpowiedzialny Redaktoi:
Dr. Adam, Asnyk.

Wydaw< &: D r .  L e s ł a w  B o r o f i s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak 
nyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
cie przyjmuje.

K A D E f i Ł A K E .

Sauk krajowy
we L w o w i e  i 42  z a s t ę p s t w a c h

przyjm uje lokacye g o t ó w k i :  
na 30f°, 3 1/ , 0/,, i 4 °/0 asygnaty kasowe, na 4 %  

książeczki wkładkowe.
( 5 0 0  z l r .  p ł a t n e  b e z  w y p o w i e d z e n i a . )

Bank kapuje i sprzedaje po kursie dzien n ym : 
4 1/ ,%  L isty  zastawne Banku krajowi go 5 °/# obli­
g a c je  kom unalne banku  kraj., 4 ł/#°(0 i 6°/0 obli­
g a c je  pożyczki krajowej. (1231  8 38 )

K A D E S Ł A K E .

Uwiadomienia wszelkiego "odzaju o intere­
sach kredytowych i stosunkach m ajątkowych firm 
krajowych i zagranicznych udziela su m ien n ie , 
dokładnie i szybko, biuro informacyine dis kre­
dytu die Yursichi tylko w Bucu -Peszcie

K r a k ó w , d n ia  9 /12
Buble papierowe ros. . . .  za 100 rnbli 
Marki mem. słotę Inb pap. . .  100 mar.
Kapony srebrne....................
Dnkat nowy ważny. . . .
,0-to Frankówki złota

9*1, Pożyoska kraj. galic.. za złr. 100
l lL% Pożywka krąp f*l-
Obligaeye Indemniz. galic. „ . 100 
41/ ! *  Lnpwe listy sastawnu 
4 „Listy sast. Tow. kr. ziem.

H. Ser.

Bankn Hip.

sast. Król. 
likwid. „

PoL

z prem. 10% 
*wr.za401rf 

. ca rnbli 100 
- „ 1 0 0

Lw ów , d n ia  6 /12  
Akeye Bankn hipotecznego gsL «. u  sł. 

Listy zast Tow. kred. ziem. za sł. 100
ł  r , *  » » „ • H I >  19®e „ „ „ bankn hipot. gal. „ „ 100, 
6% Obligaeye indentn. gvL . . . . .
5% Obligaeye utżreski kra,< we. . . .

W a rsz a w a , d n ia  0 /1 8 , j
4*-. I ity saat, n. r. 18 69 (bez bież. kap.) 1 
5 , Listy iiłr»ty.\;jjn* „ „ »  n. 100

*,-11, u

128 26 129 50
59 90 60 40

5 75 5 88
9 73 9 80

102 60 —
90 60 91 25

101 61 102 50
90 75 91 75
91 60 93 _
87 — 87 75
9<> _ 99 75

101 25 102 26
99 _ 99 75
97 — 98 _
96 50 97 26
87 80 88 50

286 _ 290
92 _ 93 60
98 90 99 90

*0* 30 102 30
LU. 40 102 40
102 TS 104

_ 97 15
— — CO 80

’ W lasty likw Warszawy (b. b. kup.) I. Emie
5 " ” ” „ » . i I - »
5 - » • „ .  „ HI t

d n ia  0 /1 8 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

4 V / .  *,rtr- papierowa . za złr. 100
*ł/o» » » srebrna. . „ „ 100
4 „ . » rfotł • - „ „ 100
4 „ „ „ Pap. nowa . _
4% Losy z roku 1854 na 250 złr. ZB ^  joo 
5 .  „ . 1860 „ 500 „ „ 100
6 „ „ „ 1860 „ 100 „ „ 100
-  „ „ 1864 bez % eałe „ n 100
-  „ „ 1864 bez *  poł- „ „ *0
-  Como Renten-Sehein na 42 Urów, szt. 1 

OBLIGI KORONY WĘOlEJttSKDs i.
6% Renta złotu węgierska ■ n  złr. 100 
5 „ „ srebrna „ „ „ 100
6 .  » Pap- „ ■ „ * 199
4 a Obig. wyg. Ostb 1 1876 w sł. „ „ 190
— Pożycz, j r. węg. po 100 złr. „ „ 100
— „ *„ „ po 58 złr. „ „ 100
4 % Losy Oisańakie (Theiss iL r ) r , 100 

O&LIOI JNDJSltNlZAUYJNM
5% Oblig jadun. Bnkfwlńakis za złr. 100
5 „ Oblig imdemkac Gaileyj.. „ „ 100 
6» „ „ Siedmir „ „ 100
5 » .  , Ofc-Węgiers. , „ WO

82
33

104
97

126
195
142
171
170
45

123
96
91

108
119
l i 8
118

102
.lPI
101
100

ZęiłŁJH
96 -  

8t 
93 70

82 35 
88 40 

104 81 
97 60 

126 25 
186 60 
142 
172 -  
171 -  
47 -

123 95 
96 55 
91 40 

106 50 
120 20 
119 _  
117 20

103 50 
101 75 
lVl -

RÓŻNE INNE POŻYCZKI 
5 % Lory Donan Regnlir. z 1870 za utuki, 1 
l - „ .  .  1878 „ 1
8 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ Tareukia po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
4*/»% Listy Boden Ord. 9lig. 5. zł. i.- zh 100
8% .. „ » „ „zpr. „ 100
6 „ „ Bankn hipot. gal. „ 100
6 „ „ „ , „ s 10% p. „ 100
9 n n n n n » 100
5 „ Listy zst. zkł. ki z. w Krak. 18-1. „ 100
7„ n n" n 20-1. , 100
5 „ „ „ .  „ r .  36-1. „ 100
4% Listy sat. gal. tow. krd. ziem. , 100
5 .  „ „ Bankn ac»tr.-v,w „ 100
4‘/.% „ „ „ „ r iOO
4% „ „ „ „ . 1 0 0

OBLIGa OYE pier w szeń stw a  kolei.
6% Albrechta . na
5 „ Ferdyn półn. na

5%
5 „

plHU

117 — 
108 76 
81 75 
22 26

122 -
96 76

101 25 
99 -
97 25 
99 50

102 50 
99 60 
91 40

100 70 
96 75

101 4C

117 60 
1(14 50 
31 90 
22 50

złr. zs złr. 10. 99 70 100
złr. r „ 100 105 25 106 76
złr. „ 100 99 60 99 90
złr „ 100 100 40 100 80
dr. » .  100 82 ,5 82 30

122
97

101
99
97

100
108
100
92

101
97

101

20
25
60

Lw.Cier. z 1872 300 złr. sa złr.
Moraw.-Szl. C.-B. 800 ułr. „ „
Rudolfa. . na 300 złr. „ „
Siedmiogrodu, na 200 złr. . „
Lomb. (Sttdb.) na 500 fr. za szinJ 
Przm.-Łnp. I. Em. 200 słr. „ 
Nordoity ua 800 złr. za złr.

6 ,
5 
6 .

I;
5,
5 *

L 0
Kred. dla hand. i prz.
Klary ....................
Towarz. żegl. Dunaju 
Insbraek . . . . 
Keglewieh . . . . 
Krokowskie . . . 
Lublańskie . . . . 
Ofner (miiitaBurty).
P a lfy .....................
Ccerwonegu Krzyża . 
Czerw. Krzyża węg
Rudolfa...................
Salm........................
Saloburgskie . . - 
S t  Genois . . . .
Stanisławo wat .
4*/i%Trye»tyńrtie . 
4%
Waldstein . . . .  
WindisehgneU . .

S Y.
na 100 złr, 
na 40 złr. 
na 100 złr-

30 Ir. 
10 .tr. 
30 złr. 
20 złr. 
40 złr. 
40 złr.
10 IŁ .
5 złr. 

10 złr. 
40 złr. 
20 złr. 
40 złr. 
20 tir , 

na 100 słr. 
aa 50 złr. 
na <-0 złr. 
u  20 złr.

na
ua
na
■a
na
na
na
na
na
na
na
na
ni

w. a.
m k. 
w. a. 
w. a.
m. k. 
w. a.
w. a. 
■*. a 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a
w. k.
w. a.
« .  k. 
w. a.
BL 1
w. a. 
m. k. 
n . k.

pttOB *U“»H
-------
70 60 71 —

113 60 114 -
98 60) 98 80

187 60 183 -
99 50 99 80
98 10 98 30

180 - 180 50
41 60 42 -

114 - 116 -
19 60 20 —
19 — — —
18 60 18 -
28 - 24 -
42 26 43 -
37 50 38 -
13 26 13 40
7 15 7 25

18 26 18 75
66 25 56 75
22 75 23 50
50 75 51 26
28 60 24 50

182 - --
68 - _ _
27 60 28 50
36 — 87 -

!!
5 „
5 .
5
5 ,
5 .

i-KGYE BANKOWE.
Anglobank . . . ■ • •  na 120 złr. 
Baskrerein Wiener . . .  aa 100 złr. 
Kredyt, dlahnndlniprzem. na 160 złr. 
KrodJtbaak węg. alig. . . na 200 złr,
LSmderbaak......................u  lóO złr.
Anetre-węgienk.....................na 6 JO rtx
Uiienhart aa iOO słr.

AKOYE KOLEJOWE.
5 „ Alfóld Finme ..
5 „ Ferdynanda Nordbaha . .
5» Franciszki Józefa . . .
5 „ Karola Lndwika . . . .  
* „ Keszyeke-Bogimińik. . .
5 „ Lwewsko-Ozersiew. Jasny
5 „ Rmdella...................
5 „ Biedmiogreltkie 
5 „ Staatseiaembahm państwowa 
5 ,  Leazbardy (Shdbahn) . .

W A L U  TI .  
Dikaty peła* ważae . . . .
30-to Frankówki....................
30-to Markówka....................
Pół-Imperyały ros. pełno ważne
Fanty s* ter l i n g i ....................
Tureekie liry złote . . . .
Banknoty włoskie...................
Babla papierowa . .

uIru  200 
a. 1050 
na 200 
na 21u 
u  2(H 
na 30( 
na 200 
na 2Ć9 
u  200 
na 200

sa sztukę

LOO

105 —
106 70 
S<>6 30 
811 75 
104 30 
871 -
88 76

105 50 
107 —
3 0 60 
>13 25 
li>4 40 
872 — 
89 -

181 60 
•880— 
208 50 
270 35 
150 fi 
197 -  
183 — 
179 76 
305 — 
149 b -

5 Tl
9 75 

13 02 
10 01 
12 26 
11 06 
48 60 

128 76

182 —
2385— 
208 76 
270 60 
160 75 
197 60 
188 K> 
180 25
sio  — 
15v 20

5 79
9 76 

12 04
10 06 
1- 81 
11 07 
48 6«

129 -
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Niemka guwernantka
z dobrym językiem francuskim i muzyką.

Niemka z muzyką.
Francuzka (bonne „apćrieure.)
P f t U .j  wykształcone guwernantki są i»raz lo 
l U l R I  umieszczenia, przez biuro W. W y ­
s o c k i e j ,  ul bracka 1 5. 1290 1

Do zarządu
taran j f j lr a m a i p jo ia rstie ll

potrzebną jest, k o b i e m ,  znająca się na 
gospodarstw ie wiejskiem . — Zgłoszenia: 
D o ‘ Zarządu dóbr Pniow ce, poste re­
stan te Tarnów. 1291 1 4

Osoba w średnim  wieku, Polka, wy­
kształcona wszechstronnie, posiada­

jące języki obce doskonale, jako to: fran­
cuski niemiecni, angielski i m uzykę k la­
syczną, żyezy sobie przy jąć m iejsce nau 
czycielki lub opiekunki i wychowawczyni 
panienek pozbaw .onych opieki m atki. — 
Z głoszen ia pod lit. 12. Ł .  Pozuań, P ie­

kary, 23. I  piętro od frontu.
1289 1 3

Kucharz uzdolniony w średnim  
wieku, m ogący się w yka­

zać cblubaem i świadectwam i, poszukuje 
posady  zaraz, lub od Nowego Boku. 
Oferty: E .  R  Kurniki N r. 7, dom 
G essneia. Kraków . 12&6 l 3

W a i n e  d la  k a ż d e g o

chorego na nerwy.
Jedynie za pomocą e l e k t r y c z n o -  

j c l  moi:na gruntownie usunąć choroby 
nerwowo Moich nowych aparatów łnduk- 
oyjnyoh (maszynek do elektryzowania), 
z któremi kiżdy laik potrafi się obchodzić, 
nie powinao Irakować w żadnej rodzinie, 
l/na, gościec, osłabienie, ból zębuw i Cier­
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwowe choroby leczy mój aparat in­
dukcyjny. dena całkowitego przyrządu 
wrai z doKładueiu objaśnieniem .posobn 
ożyaia kosztuje 8 złr Jedynie można na­
być odejmie wprost.

D r. F Beeek, Tryest,
2, Via Pondareł 2.

1182 9 48

S K Ł A D  KO M ISO W Y 
M A S Z Y N  i NARZĘDZI ROLNICZYCH

J .  l i .  P r ń w e r
w Krakowie, M ały Rynek N r. 4.

poleca Łokomobiie i Młocamie kieratowe i ręu*- 
ne, oraz Sieczkarń/e najnowszych systemów z fa- 
bryki Konstanz i Steckborn w Szwajcaryi, które 
to wyroby cieszą się ogóluem uznaniem tak co 
dp l i  i in o k .ią k ó tn t  óegąn oy j w wykoń­
czeniu. rouaat, taiie Tneury, Młynki do czy­
szczenia ZDcia, Pługi fiajoi . sajka, Pompy, Si- 
kawri, Sfewńiki, Brony i wiele innych do go 
spodaratwa potnobnyoh maszyn po cenach naj- 

p.iyBtępmejssyoh. 1152 11 12

39 85 W IELKI Z A P A S
s z t u c z e k  s u k n a ,

( 3 — 4 m etry J wszelkich kolorów 
na ubranie m ęskie p rzesy ła  na żą- 

d a n u : ąptnczka pQ złr. 5
L  S t o r c h  w  B e r n ie .

itodzaj towaru należy dokła In e określić. 
Próbki ta uadeWaniem IG et. marki

Bardzo ważne!'
Dlii u. mnrif v rezerwie

5 ° / u taniej niż w Wiedni a i Pradze I
Kom pletne ubranie, składające się z pła­
szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka z pu­
dełkom, czapki, szabli, kupli, portśpó, 
feldbindy. krawatki, 6  kołnierzyków i 2 

par rękaw iczek,
za  1 4 0  z łr . w . a .

Za dobry tow ar i przepisow y wyrób 
ręczymy. 1200 11 30 

Polecam y się łaskawym względom

Schulz & Stachowicz
kraw cy wojskowi i cywilni 

Kraków, ul. św . A nny 1. 5.

W ie ś
1 milę z Krakowa, z łąkanii i lasem, do sprze­

dania lub zamiany aa większy majątek.
JF a l w j r l i  około 100 morgów pod Krako­

wem do sprzedania. 1277 Z 4
D z i e r ż a w a  od 1 kwietnia 1885 do wzięcia, 
K a m i e n i c a  2piętrowa korzystnie do na­

bycia; oprocz tego majątki większe i mniejsze 
■nr Galioyi i Kroiestwie polakiem do sprzedania 
lnb wydzierżawienia.

P o t r z e b a  3000 złr. i 1500 złr. w. a. na 
hipotekę w Krakowie do pożyczenia.

H a n d e l  korzenny w Krakowie do sprzedania. 
P o w z n k a j e  s ię  wspólnika z kapitałem 

4000—5000 złr. na prowineyę do interesu przy­
noś ,, go czystego dochodu 30°/..

cy, pisarz i, karbowi, leśniczowie, snbjekci, 
praktykttoi gospodynie, lokaje itp. do nmiesz- 
-zenia. — ] . iy»a paszporta do wizy itp. czyn­
ności z«stw a Biuro komisowo-infonnacyj ie Wł. 
Jaworskiego w k . ,  1W|. Grodzka, 30.

Pierwsza Krakowska Pestylarnia parowa
W ó d e k ,  L i k i e r ó w  1 I t i im u

Józefa Kulczyńskiego
w  K r a k o w i e ,  obok bram y Floryańskiej, 

poleca swoje wyroby i destylaty Rosolięów Likierów  i Rumu w najlop- ( 
szych i najzdrowszych gatunkach, zaraz m oznnjmia, że ma na składzie 

' ud kilkunastu lat W ó d k i  s t a r s z e  i  w y s t a l e ,  które tak w dobroci 
jakoteż i sm aku przewyższają wszelkie zagraniczne. Ceny tychże zupełnie

ta sam e co i zwykłych.

Zarazem poleca swój
H K L A D  H l l B T B i f i l

Towarów kolonialnych, Owoców południowych świeżych, HERBATY ro sy j- ] 
sko-chińskiej i karawanowej z Moskwy.

i r  W I E L K I  S K Ł A D  W I N  “ W
krajowych i zagranicznych w najlepszych g atunkach

f l łF *  po cenach bardzo przystępnych. 128 2 6 1

hm

T E L E S F O R  J O R A S
■\7V  K r a k o w  i e ,  ulica Św. Jana Nr. 5,

S K Ł A D  L Ł Ó W 1 I

MASZYN DO SZYCIA
w sz e lk ic h  sy ste m ó w ,

wyrób amerykański i niemiecki. 944 10

Rutynowany pisarz.
posiadający chlubne świadectwa, biegły 
w m anipulacji kancelaryjnej, który przez 
kilka lat zatrudniony u / ł  przy zakłada­
niu k siąg  gTuntowyeh, poszukuje odpo­
w iedniego um ieszczenia. Adres: F. Na­
wrocki w Żywcu. 1288 i  3

C R  E H E  8 1  MOST
polecany byw a przez najsłynniejszych lekartów  w Paryżu 
i używany w ogólności przez elegancki św iat niew ieści. Ten 
nieporównany przetwór usuwa w ciągu jednej nocy wszel­
kie krosty zaskórne, odmrożenia, pęknięcia w arg, i jest wy­
bornym  środkiem  przee.w  pękaniu skóry, czerwoności rąk 
i twarzy, skórze nadaje połysk i białość, wzmacnia ja  i na­
daje woń przyjem ną. Puo.- Simona i mydło ń la Cróme Si­
mon posiadają tenże sam  zapach i uzupełniają wyborne 
w łasności przetworu O r e m e  S i m o n

W ynalazca: J .  S I R  O N ,
1166 5 5 Ł 36, rue de Proience, P a r i s .

Skład głów ny u W . P c u t z  i  w Krakowie.

Doskonałe
P iw o  tr a n sw e r sa ln e

poleca Handel „pod Palmą/
ANTONIEGO HAWEŁKI

w K r a k o wi e ,  Rynek główny 1. 46. 1228 6 15

I!
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/
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Oświadczenie.
Poniżej podpisani oświadczają na podsta 

wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, źe 
bibnlka do papierosów , ,L E  H fO IJB Ł O  Si'1 
pocnodjąca z f a b r y k i  f r a n c u z k i e j  b i ­
b u ł k i  do p a p i e r o s ó w  panów C aw ley i 
H en ry  w Paryżu jest najlepszego taranku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szKodzących zdrowin.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp. Dr. J. J. Pohl

■w. pnbl. prorewor tocnnolofii ehcmłemąj 
w e. k, Mkole glÓmąj polyt«ctaUn<d.

podp. Dr. E. Ludwig
o. k. IW. profeM̂k  ■» .aedy—ąj

prmy uniwertytacłt W ili— M s»

podp. Dr. E. Llppmauu
nnaaw protsMor n h a il. 

pny vBiw*njtMlo WlsdMttb
(Antontycm oW  tych podpitów  so tU ła  ntwtordmaui prmoi 
D r a .  J .  K o m a n a  o. k. notarlnasA wg W l*dnlu.
To oświadozeaie zostało zaopatrzony p o d p U ta  e. k. 
n inisteryum apraw zewnętrznych i pofiolrtwa frtnen s- 
kiego we Wiedniu, dnia 2S Maja 1884.)

a a n m a n a a n B m a

N A J M I Ę K S Z A

Wypożyczalnia 1  Mazyayit
na fortepnn i inne instrumenta 

i do śpiewu
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO

w Krakowie
istniejąca od lat kilkunastu i zawsze 
w najnowsze utwory zaopacrywanr, pod 

bardzo korzysm em i warunkami. 
W arunki abonamentu rozsyła się na za­

danie gratis i framto. 1246 3 10 
Nowy katalog Nut m uzycznych opuści 

prasę z końcem grudnia 1884.
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Li kmsn- 
Wm solaiowy

ze zdroju „ M a g d a l e n y

^  w n o K N Z Y  a e ;
' i:'.' Ą

' . A / ,  - i

Sporządzony pod kontToTąkkomitetu Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego. Zaleca się jako 
dedatek do kąpieli i układów we Tszystkici niemoci-eh, w kióryi h sól i bmm są wsL izane, miano­
wicie zełzy (sorophnloais) we wszystkich formach, oierpieniaoh ssóoyoo, wypocinach kostnych, 
■tawowye_ i wszystkich błon surowicznych, w zapaleniaub i stwardnieniach j r<.ewłoczny^h części 
rodnych niewieściib, przy włókniankaoh i nowotworach ttobrotliwyeh tyebże części, dalej przy 
cierpieniach przewodu pokarmowego połączonych z utrudni..roto trawieniem i zbytnią otyłością 
lub ociężałością. Ług ten przechowuje sit latami w «*anie zupełnie niezmiennym. &61 25 f 

Dostań można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych.

iY--

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i ]
| W  S n k i e n n i c e  A r o  1 3 - 1 4  w K . r a k  o  w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wi»'ki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-

. l. L n —ii- -------. tnL l .  nbło fi Tl/Arno hinllTtiU OfA/.. TT7i rdoon  I h  A.f, ^ n f .  L

A .  S w o r z e n i o w  s k i
m a j s t e r  s z e w s k i  w  K r a k o w i e

poleca Szanow nej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b u  w  . wszel­
kiego rodzaju po najum iarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

W Przemyślu
na jednem  z najw ięcej ożywionych m iejsc 
są 2  k a m i e n i c e  dwupiętrowe, nowe, 
obok siebie zbudowane, pojedynczo lub 
razem z wolnej ręki, pod bardzo korzyst­
nemu Warunkami do sprzedania lab  za­
m iany na kam ienicę w Krakowie albo 
na m ajątek ziem ski w pobliżu Krakowa.

Bliższych szczegółów w zastępstw ie 
właścicielki, udziela Wny J Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejsk iego w K ra ­
kowie. 1226 6 20

tanku, płótna i “zirtiagu; także wielki »kł; d płótna, bielizny -itołuwej ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cna< h

——- C E ł U I K  — —
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Koszulo w leosrym gatunku z haftem ręoznym ] 

7  1- 1.0A T-CA rfr. 3, i, 75, 4, 4 zs do 5.
Koszule w najlepszym garanku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.

garm su za ‘ /» tuzina złr. 120 m L 50.
Mankiety mę"kie i tam ta 6 par złr. 180 do i,
1L tuzina Lianyeh chust“ < do nosa et. 90, 

1-20, 1-40, 1 70 do 4 złr.
1/1 tuzina prawdz, francuskich batystowych 

oliustek do nooa złr. 2, 2 Ó0, 3 io 6.
*/, tuzina angiels batyst onustek do nosa 

z najmodniejsz brzegami w różnj oh kolo 
raoh ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (31 łok. albo 2S1,., m.) dobrego 
płótna lmanegu złr. 6'50, 7‘50, 9, 10 i 12.

1 sztuka 137 łok. albo 23*/, m , ‘ / , i  ‘ /» szlą- 
sWegc płótnr. rfr 10, 1 i 50, 12, 12 50, 13, 
l i  i 16.

i sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/,  nolend. weby 
J  21, 23, 25. 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. Ibo 42 m.) *L i ’ uj prawdzi­
wego rumbur8klego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręoznlkow Iniai ych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez zwu od złr. 15 do 21.
Szylain na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 et. «a metr
Serwety różnej wieli "ści od */, do ,a/4 i ls/, 

jak najtaniej, oa 150, 2, 4 złr.
Barritnry Inlaae do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób; wybór ogromny od złr. 3 50, 6, 7, do 50.

Ku8ZUie damskie.
1 Z szyfonu złr L10, z haftem wzorów złr. 185. 
I Z dobrego holenderskiego albo rumburskieco 

płótna z listwą na przodzie lnb do_ zapina- 
—  '■ n, złr.nia na ramieniu, 2-50 do 3-20.

Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1 20, z ha- 
ftowan. szlarkami złr. 1 80, 2 10. 2 50 i 3. 

Z barehantu gładkie złr. 1'60 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr 

2-50 i 2-75
Spodnie*1 damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 io 3, z dobrego szy­
fonu złr. 2-50 do 3 50.

Z haftnwau wstawkami złr. 3 50, 3 75, 4 i 5. 
Spoumo z trenami z wstawkami lnb bez j 

wsiawek złr. 4 50, 5, 6, 7’50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, zir. 2 i 2-60. 
Haftów, ozdobne okładani piką złr. 3 50 i 3’85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe t złr., lepsze złv. 1-60,1 

z wstawkam1 haftów, od złr. S 2h io 3'50, | 
z barchanu gładkie złi 1 -20, 175 i 1-90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3<20. ]
Koszule męzkie

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I

fładkim albo z listewkami zlr. 1-50 2, I 
-50, 2-75 i 3. I

Z dobrege płótna rumburskiego albo Lolend. 
złr. 2’8u, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 125 do 140.
Z dobrego cienkiego płótna od 160 do 2 50.

I Wielki wybór pońozooh damskich białych I kolorowyoh, Jakoteż mezkich skarpetek w ró-
żnyob gatunkach i kolorach.

Za wszelki n n»s zakupiony towar ręczy się, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje kazdmuju kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że uaszeoeny

1240 i  10 8ił bez k0nkurenCyi' Z wysokim szacunkiem j

F i l i a : M . B E Y E B A  i  S p ó łk i.
fabryczny towarów płóblennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tyebże udziela się bezpłatnie.

Skład

Uczennica Konsenvatoryu m Warszawskiego
Marya z .Tarczyńskich J a w o r s k a

udziela lekcyj śpiswu i gry na fortepianie.
Plae Matejki (K leparz) Nr. 5.

Przyjm uje zgłoszenia n i godziny 3  do 4  po południu.

i5 #nU*rai Zniąikowei w Krakowie,

Sprzedaż młyna.
W m iejscow ości m ilę od Krakowa od­

ległej, je s t  z wolnej ręki do sprzedania. 
M i y n  w o d n y ,  oraz prawo wodne pod 
budowę drugiego m łyna i około 80 mor­
go w gruntu ornego.

Bliższych wiadomości za sięgrąć  można 
każdego czasu w skłodzie sukien m ęskich 
Pana A. BernackiefaO przy uń y Sław ­
kowskiej. 1247 4 5

m m " BĘKAWiciieżf
F. LabaAskiego

w  K r a L o u  ie ,  pl. Dominikański 3,

poleca znaczny wybór rękaw iczek zimo­
wych, pojedynczych i podszywanych, 
ubrań jelonkowych i kurtek skórzanych 
czarnych, podszytych flanelą, a do gospo­
darstw a bardzo odpowiednich, torb po­
dróżnych, pasków rupturowych i t. p. 

1259 4 6

L. 1476.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia na lat 

trzy od 1 stycznia 1885 myta dro­
gowego i mostowego w Czasławin 
przy drodze powiatowej Dobczye- 
ko-Szczyrzyckiej, ogłasza się ni- 
niejszem publiczną 'icytacyę zapo- 
mocą ofert pisemnych na dzień 
|| grudn-a 1884, z ceną wywoła­
nia w kwocie 1100 z h \

Oferty pisemne, marką stemplo­
wą na 50 ct. zaopatrzone i opie­
czętowane, przy dołączeniu wa­
dy um w wysokości 10°/o od ceny 
wywołania, wnosić należy w ter­
minie do dnia 11 grudnia 1884, 
godz. 12 w południe, do biura Wy­
działu powiatowego w Wieliczce, 
gdzie również mogą być przejrza­
ne warunki licytacyjne w zwy­
kłych godzinach urzędowych.

Z Wydziału Rady powiatowej
Wieliczka 22 listopada 1884.

P rezes:
1260 3 3 K m i o p k a .

L I Z U T
patentowe, różnych system ów  a 
holenderskie, oraz prawdziwe 1235 11 20

„Halifax“
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybury do ślizgania w wielkim wyborze 

najtanii j w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHULTZ
Rynek Nr. 32 w Krakowie.

Maszyna parowa
(L o co m o lil), z koiłem  stojącym , o sile 
6 koni, z fabryki J .  H erm an Lacbapelle 
w Paryżu, w zupełnie dobrym stanie, 
za 1200  złr. do sprzedania. — W iado­
m ości udziela Wny A. Z a r z y c k i ,  in­
żynier w Krakowie. 1274 2 6

do wynajęcia
przy ulicy Krupniczej Nr. 16 

na I piętrze:
6 dużych pukoi, przedpokój, ku­

chnia i pokój dla'służących. 
1271 3 3

F F T K O
prawie nowe, z młodych pięknych 

niedźwiadków, jest do nabycia. 
Wiadomość w domu pod 1. 28, ulka 
Grodzka, II  piętro, między godz. 1 — 3. 

1372 :* 3

Piwa Karwińskie
z browaru hr. Lxrisch-M ónn'cha,

Piwo Pilzneńskie
eksportowe, z browaru akcyjnego,

Piwo Bawarskie
(A ltvatcrbier),

Piwo Opawskie
(Troppam T M aerzenlagerbier) 

z browaru m ieszczański' go, 
w  b u t e l k a c h  l u b  b e c z k a c h

poleca w szczególnej dobroci
Reprezentacya i Skład Piwa

JSiDft Anssetz
przy ulicy SflfJ Ja n a  Nr. 1 , dom 
Wej Parcńskicj, pierwszy od rynku 

1273 3 15

S t a r a n i e m  
Wydawnictwa Czytelni ludowej 

wyszły ’uż następujące

KALENDARZE
na rok 1 £ 8 5  

układu A. N0W0LECKIEG0.

1) łliusti uwany powszechny m pię
k :Yin pnpi-rz'! dwoma kolorau i druko­
wany. K r zdy nahywca tego kalendarza 
ma j^rawo z Załączonego na początku 
sp io u rożnej treści dzieł wytrać sobie 
podług ceny katulogowcj za 10 złr., a 
zapłacić tylko 2 złr. 00 ct. Za nadesła­
niem  odciętego kuponu przy spisie ksią­
żek zn jdwjąccgo się. N a prowtnuję wy­
trą  e dzieła f ranko iv</< kspedyowane bę­
dą. Kiilelhiurz ten obejmuje 15 arkuszy 
druku i zawiera w sobie o p ró c . zwykłej 
ezKŚei kalendarzowei, część m lorm aojiną, 
ja o lo: Przepisy p i z owo, Poradnik 
telegraficzny, Jarm arki k ra jo w e ,  S p is  
wszystkich członków Sejm u galicyjskiego, 
Rady m iasta Krakowa, Gen .alogia domu 
panującego, M onarchow ie europejscy, 
W artość m onet zagranicznych, Ituch po­
ciągów i cennik jazdy na kolejach że­
laznych, Tabelka m iar i wag, stem plo­
wa, wartości kuponów, ciągnień losów 
loteryjnych i t. p .; część zaś literacka 
zajm uje: Kolenda przez A . P ., Tadeusz 
Kościuszko przez Zyg. Kolum nę (z por­
tretem), H ussarze wiersz przez M. H- 
nieką, Dobra rada i Podstęp św. Ja  
dwigi przez E . Lejow ą, Opowiadanie 
rrzech polskich wędrowców przez Zyg- 
Ga,wareckiego, Ja n  Kochanowski dzie­
dzic Czarnolesia i treny jego  po śm i. rei 
Urszulki (z portretem  i ryciną), Ostate­
czna U nia z L itw ą wiersz przez M. II- 
nicką (z drze wory tt-m), Szlachcic kon­
tuszowy przez W ład. Łozińskiego, Roz­
m aitości. Cena 60  ct.

2). Dla ludu dwoma kolorami druko 
wany 25 kr.

3). Pugilaresowy. N a pam iątkę 5UG- 
letniej rocznicy przyjęcia wiary chrześci­
jańskiej W ład. Jag ie łły  W. ks. litewskie­
go wierszem , przez M. Ilnicką, dwoma 
kolorami drukowany 25 kr.

4). Kieszonkowy z i Ilustrowaną okład­
ką, przedstaw iają, ą portret Kościuszki i 
kopiec, dwoma kolorami drukowany, ze 
złoconemi b rzegam i 20 kr.

Teużb sam  oprawny ozdobnie w skór­
kę 40  kr.

5). Ścienny na dużym arkuszu trzema 
ko'orami drukowany 25 kr.

6). Biurkowy na kartonie, trzem a ko­
lorami drukowany 25 kr.

Do n ab ic ia : we wszystkich księgar 
niach, składach inateryałów piśmiennych 
w G alie/i. G ł ó w n y  s k ł a d  w Drukarni 
Związkowej ul. Św. Jana I. i3.

Zamówięnią pojedynczych egzem pla­
rzy za dopłatą 20  ct. ekspediow ane będą 
pod opaską rekomendowane. 1140 6 e

I J w a g / i  g o d n e !

Snbjekt
zamiejscowy, nowo wypisany. *  handlu 
galanteryjnego lub mi jszau ego  rnajdzie 
zaraz um ieszczenie w Składzie Lam p i 

N afty K . Okoń w Krakowie.
1279 2 3
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2.8u 
od 6.50-

1.35—

I.

k.

Herbata 1 k.
Kawa 4"/,- 
Kompoty o słoików 
Krupki perłowe 48/10 
Krochmal ryżowy 48/,„ 

r pszenny 47/,0 
YiaL świeży I. 48/l#
Marony (kasztany 4% , 
Marmulada morelowa 1 
Migdały słod I. 4"/10 
Miód nąjeeln. 41/*

„ celny 41/,
Powidła 44/10 
Rodzynki 48/,0 
Pomidory gotowane 6 bat.
Śliwki snszone 46/l0 
Śliwowica 6 but. ‘jjlitr.
Słonina graba wędzona 4*/,„

— paprykowan > wędz, 48/10 
Smalee 1. w blosz. 4 ‘/i 4 

„ w paozee 4*/,0 
Winogrona 4‘/ą k.
Orzechy włoskie od 1.70

„ laskowe dnże 41/ „

1 .70-

1.75

8 . -  
-.76 
2.bo

2.30 
1.65 
2 3Q
1.nO
1.30
5.80
2.80 
2.60
2.90 
l.oG 
1.60
1.90 
3.10 
3.i .) 
: .60 
3.60 
?.3« 
2.40
2.— 
2.80

1234
T o m a s z  G n r o w i c z ,

5 5 Buda-Peszt.

Młodzieniec poszukuje zajęcia jako p i- 
s  a r  z w fabryce, browarze, lub do 

gospodazstw a. — Łaskaw e oferty proszę 
nadzyłać pod lit.: T .  K .  ul. Szew ska, 
N r. 21, I  piętro od tyłu. 3 8


